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Sosnkowsld oskarża aljantów
o bierność wobec powstańców warszawskich.

(tp) Kraków, 7 września. Wszystkie doniesienia, jakie nadeszły 
na temat reakcji polskiej emigracji w Anglji wobec wypadków w 
Warszawie, dowodzą wprost bezgraniczrego rozczarowania, jakie 
powstało w londyńskich kołach polskich z powodu biernego za­
chowania się alj: ntów.

Wyrazem tego nastroju jest oświadczenie, wydane przez gene­
rała SO5nkowskiego, w którem stwierdza on, że aljanci opuścili 
zupełnie ludność Warszawy i wydali ją na łaskę losu. -  Generał 
Sosnkowski podkreśla przytem, że jost to „tragiczna i straszna 
zagadki, której nie umie żaden Polak rozwią; :ać“ .

Ze względu na znaną siłę aijantów, generał Sosnkowski podkre­
śla w dalszym ciągu, iż w porównaniu z licznemi tysiącami samo­
lotów posiadanemi przez aljantów, strata 27 samolotów w związ­
ku z akcją pomocy dla powstańców Warszawy ma bardzo małe 
znaczenie. Przy tej sposobności generał Sosnkowski przypomina 
Anglikom ofiary, poniesione dotychczas przez Polaków na rzecz 
sprawy angielskiej.

„Sumienie całego świata'4 -  tak oświadcza dosłownie gen. Sosn­
kowski -  „zostało obciążone grzechem, jedynym w historji, ponie­
waż wshutek bierności i obojętności aljantów, ludność W rzaw y  
musiała ginąć pod minami44.

Oświadczenie Sosnowskiego przedmiotem 
rozmów z ministrem Edenem.

'

SzttSłhrlm, 7 września. Angielska agen­
cja informacyjna Reutera donosi z Lon­
dynu;

B ry ty jsk i m inister spraw  zagran icz­
n ych  E den przy ją ł we w torek  w  E oreign  
O ffice  de legację  polsk ie j em ig ra c ji w 
L on d yn ie  pod  przew odn ictw em  M ikoła j 
ezyka. P odczas au d jen cji u m inistra  Ede- 
na, ja k  donosi agen cja  R eutera, om aw ia ­
no ośw iadczenie gen era ła  Sosnkow skie- 
go, które opu b likow ano w e  w torek  rano 
i k tóre w y w a rło  w  L ondyn ie  bardzo n ie ­
korzystne w rażenie.

O św iadczenie to, ja k  stw ierdza agen cja  
R eutera, w yd a ł generał S osnkow ski nu 
w .isną rękę. M im o, że w m iaroda jn ych  
kołach w  L ondyn ie  przyznają , że a ljan ci 
udzielili polsk im  pow stańcom  w W a rsza ­
w ie ty lko  bardzo m ałe j p om ocy , to jednak  
by li oni in form ow an i o w szystk ich  od n o­
śnych  krokach  k ierow niczych  kół p o l­
sk ie j em igracji.
' N arazie n ie można jeszcze pow iedzieć, 
stw ierdza ggen cja  R eutera, ja k i ep ilog  
Pociągn ie za sobą ośw iadczenie Snsnkow - 
skiiego. M ożliw em  jest, że zakończy  się on 
zn iknięciem  S osnkow skiego z ży c ia  pu ­
blicznego  i jest praw dopodobnem , że p o l­

ski rząd em ig ra cy jn y  ju ż w najb liższe j 
przvszlości pow eźm ie odnośną decyzję.

Moskwa wcî ż atakuje 
polski rząd emigracyjny.

Sztokholm, 7 września. R adjo  Liiośkii. w- 
skie w komentarzu dó wypadków w ar­
szawskich stwierdza w dniu 3 września 
1944 r.:

„W arszawa stoi znowu w płomieniach, 
ponieważ klika, ua której czele stoi Sosm-

kowsiki, wydala przedwcześnie rozkaz. 
W alka w W arszawie nie jest walką w o- 
bronie honoru narodu polskiego, lecz wal­
ką celem zaspokojenia am bicji kilku człon­
ków polskiego rządu em igracyjnego. E m i­
granci polscy, a na ich czele Sosnkowski, 
ponoszą odpowiedzialność i muszą być po­
ciągnięci do odpowiedzialności za wszyst­
kie następstwa*1. ,

„Dziennik Polski44 
j  tragedji Warszawy.

Sztokholm, 7 września. W ydaw any w 
Londynie w polskim ję zy k u ' dziennik 
. Dziennik Polski** pisze w komentarzu na 
temat dramatycznego wyniku niepokojów  
w Warszawie, że Stare Miasto skapitu lo­
wał o. '

W  związku z tem „Dziennik Polski** 
stwierdza, że Stare Miasto musiało skąpi; 
tulować, gdyż aljanci nie '/.organizowali 
żadnej pom ocy dla W arszawy, mimo, że 
mieli na to 34 dni czasu. W arszawa roz­
padła się w ruiny, przesiąknięte krwią. 
Wszys,tko to musiało się stać, ponieważ 
W arszawa nie otrzymała od aljantów ża­
dnej pom ocy i to w czasie, kiedy setki sa­
m olotów  angielskich i amerykańskich 
zrzucały broń nad innemi częściam i E uro­
py, aby wesprzeć nawet najmniejsze gru ­
py oporu.

Londyn potwierdza kapitulację 
powstańców warszawskich.

/Sztokholm, 7 września. A gencja am ery­
kańska United Press donosi z Londynu, że 
potwierdzono tam następującą wiadomość 
w sprawie otstatinipi fazy powstania w 
dzielnicy starom iejskiej w W arszawie:

P o zakończeniu walk w Starem Mieście 
w W arszaw ie powstańcy przed kilku dnia 
mi skapitulowali. Generał B ór wydał roz­
kaz do wstrzymania oporu w W arszawie i 
do ucieczki z miasta z powodu braku środ­
ków żywności i am unicji oraz ze względu 
na wybuch i szybkie rozszerzanie się epi­
demii. Dalsza walka stała się tem samem 
bezcelową.

Fala ndeldnitiów wzrasta.
Kraków, 7 w rześnia. Po zakończaniu 

niepokojów na Starem Mieście w W ar­
szawie fala uciekinierów wzmogła alę 
jeszcze bardziej.

U tw orzono now e obozy  przejściow e; 
aby p rzy ją ć  uchodźców  naw iedzonych  
nędzą i g łodem . W śród  nich  zn a jdu je  się 
w ielu  rannych  i ch orych , k tórych  m usia­
no doprow adzić do szpitala. P ierw szą  po­
m oc o trzym u ją  oni ju ż  w obozie p rze j­
ściow ym .

Z  C zęstochow y k om uniku je  się. m . in., 
że p rzy ję to  tam w ciągu  ostatnich  trzech 
dni w  szpitalach  143 ran nych  lub ch orych

z W arszaw y. B y  stanąć na w ysok ości za­
dania w  związku z w ym agan iam i zdro-' 
w oln ości publicznej, tw orzy  się obecn ie w 
Częstochow ie szpital pom ocn iczy . M ie j­
scow i lekarze, siostry  zak on ne 1 i siostry 
C zerw onego K rzyża  spraw u ją  opiekę 
zdrow otna.

A ż do dnia 3 bm . w sam ej ty lko  p ółn oc­
nej części G eneralnego G ubernatorstw a 
um ieszczono przeszło 40.000 uchodźców , 
przycżem  związana z tem pracę w yk on ały  
w spóln ie w ładze adm in istracyjne, P ol. 
K om itet O piekuńczy oraz p laców ki RGO.

Zmiany w gabinecie portugalskim

(
Lizbona, 7 września, O dokonanym  przez 
brem jera dra Salazara przekształceniu p or­
tugalskiego gabinetu dowiadujem y się na­
stępujących szczegółów.
Z dawnego gabinetu pozostaje nadal r.a 

Swem stanowisku ministra skarbu dr. Cosią 
Leite Lum brales, natomiast odstępuje on 
Ministerstwo w ojny pułkownikow i Cantos- 
Gosta, b podsekretarzowi stanu. Dalsze teki 
•‘ bsadzono następująco- ministerstwo spraw 
Wewnętrznych Ju ljo  Beteli Moniz, minister- 
Kwo sprawiedliwości Manuel Cavaleiro 
"orreira. ministerstwo marynarki kapitan 
Maryn. Am erieao Tomaz, ministerstwo ro ­
bót publicznych Senhor de A b r c i  Caącela, 
Ministerstwo kolonij Marcelu Caetano, 
Przywódca młodzieży portugalskiej, minL 
Jterstwo wychow ania dr. Caeiro da Mata,- 
•jńatni portugalski poseł w V ichy, minister 
*i\vo rolnictw a dr Couz Snpico Pinto.

Dziennik „Aftenposten" donosi, ie parlament 
J^edzkj będzie zwołany w październiku. Motywem 
pałania jest ogólna sytuacja w polityce zagra
*fcznej.

Finlindja obawia się wielkich trudności
Sztokholm, 7 września. Według wladomo- 

ici, nadeszłych z Helsinek, prasa fińoka 
ppdkreśla niepewność, panującą co do wa­
runków sowieckich oraz trudności, jakich 
sią jeszcze należy spodziewać.

\Wdtug wiadomości agencji „T T “ z Hel 
sinek, od kilku dni dokonuje się wydatnych 
kroków, ceTem odtransportowania ludności 
fińskiej z obszaru karelskiego.

Na odbytej we wtorąk wieczór konferen­
c ji prasowej zakomunikował komisarz dla 
spraw zagranicznych M o lo to w — jak dono­
si sowiecka s-lużba inform acyjna — na pe­
wne zapytanie, że układy między Unją S o­
wiecką a F inlaudją jeszcze się nie rozpo­
częły, jednakże oczekiwane jest wkrótce 
przybycie fińskiej delegacji. Rząd sowiec­
ki udzieli! zezwolenia na przyjazd fińskiej 
delegaejj do M oskwy. • *

Jak donosi korespondent szwedzkiej a- 
geneji in form acyjnej, premier fiński Hack- 
zell będzie przewodniczyć fińskiej delega­
cji do Moskwy, a w skład delegacji wejdu 
brat ministra eoraw zagranicznych, generał 
Oskar E uectzell oraz szef sztabu general­
nego generał Heimrichts. L iczą się % tem,

że delegacja ta już we czwartek wyjedzie z 
W yborga pociągiem.

Społeczeństwo fińskie przyjęło wstrzy­
manie diiilaii wojennych ze Związkiem So­
wieckim bez oznak radości.

Tak podaje korespondent „Y a “ ze Sztok­
holmu. Zam iary, jak ie żyw : jjloskwa wobec 
Finów, są okryte całkow itą tajemnicą. Z 
wielką troską stwierdza się w Helsinkach, 
że w przyszłości nie można oczekiwać o- 
trzymania żadnych transportów artykułów 
żywiipścl z Niemiec, co oznacza dla ludno­
ści fińskiej nastanie okresu głodu. Już od 
kilku tygodni rząd fiński nie miał nawet 
m ożliwości rozdzielenia malej 'racji mięsa. 
Przydział ehleba zredukowano jilż do po­
łow y. Po Grecji bądzle obocnie szła Fin­
landia w kolojności narodów, cierpiących 
głód. S /w ecja  nie może przyjść z pomocą, 
gdyż. jeśli chodzi o środki żywności, zdana 
jest sama na przywóz, a tu właśnie zależy 
od łaski t. zw. „N avy Cer1s“ aljantów..

4'
Odnośnio do wydania Finlandii Sowie­

tom przez Roosevolta I Churchilla, przypo­
mina elą w Berllnlo, co powiedział o tom

Nadzwyezafne posiedzenie Ą 
parlamentu Japońskiego.

Tokio, 7 września. 65-te, nadzwyczajne po­
siedzenie japońskiego parlamentu otw arto 
w sobotę. Obecni byli wszyscy członkow ie 
obu izb.

W  izbie wyższej wprowadzono nowego 
członka, prezydenta związkn dla popierania 
cesarskiego tronu, admirała Kaibsyashi. 
Izba wyższa od rocz jła  się juz o godzinie 
10.15. Również Izba reprezentantów odro­
czyła się po krótkiem posiedzeniu.
Czangkałszck:

„Decydująca faza wojny *• 
rozpoczęła się44.

Sztokholm, 7 września. B ryty jska  służba 
in form acyjna podaje z Czungkingu, żo 
marszałek CzaUgkaiszek wskazał w prze­
m ówieniu wygłoszonem  przed polityczną 
radą ludową, że rozstrzygająca faza w ojn y  
na chińskim  obszarze w ojennym  rozpo­
częła się.

Nie można zaprzeczyć — ośw iadczył 
Czaugkaiszek — w ojskow ych niepowodzeń 
w osta‘ uiem półroczu. Obecny okres w ojen ­
ny kształtuje się również wśród bardzo 
wielkich trudności.

Zaprzysiężenie 
nowego rządu słowackiego.

Bratysława, 7 września. Now om ianow any 
rząd słow acki złożył dziś po południu pa 
ręce prezydenta państwa dra Tiso przysię­
g ę  na konstytucję;

Bezpośrednio potem rada m inistrów  ze­
brała się w obecności prezydenta państwa 
na pierwsze posiedzenie gabinetu.

Krwawe sądy w Bukareszcie.
Barlto 7 września. O stosunkach ~r Ru* 

mumii, jakie zapanowały po wydaniu krd- 
ju  Unj i Sow ieckiej, nadchodzą now o
wieści.

M. in. in form uje strona neutralna ze sfer 
dyplom atycznych na pod.-ta wie w iarogod- 
nyeh ob jerw acyi na m iejscu, że w B uka­
reszcie rozpoczęły się ju ż  krwawe sądy. 
W  gmachu 6ądu okręgow ego nad D om  Itro­
wi cą już rozpoczął swa pracę taki trybu­
nał Przewodniczącym  jego  zam ianowano 
znanego z roku 1940 żyda z Częrni owiec 
Rabinowicza, j  zastępcą jego  żydow skiego 
adwokata Pankera.

Paryż rozczarowany 
rządem de Gaułł?4a.

Sztokhlm, 7 września. „Ex<.hangę TeTe» 
g ia p h “  podaje z Paryża, ze przekształce­
nie prowizorycznego rządu francuskiego 
przez generała de Gaulle‘a rozczarow ało 
Paryż; gdyż należy uważać ten akt ty lko 
niniej lub więcej jako powiększenie dawne­
g o  „kom itetu algieiskiego**.

Piekło wojenno w Havrze.
Berlin, 7 września. Niemiecki komemjajit 

■twierdzy Le Havre odrzucił wezwanie do 
poddania kię i zaproponow ał równoezesu e, 
aby ze względów ludzkich przed rozpoczę­
ciem  walk ewakuować SMDO osób cyw il­
nych.

P ropozycji1 niem ieckiego k< mendanta 
twierdzy, która uratowulaby życie wielu 
francuskim  kobietom  i dzieciom, została 
odrzucona przez naczelne dowództwo bry ­
tyjskie.

Częfciowa mobiRzacia 
w Szwajcarji.

Berno, 7 września. Jak zakomunikowano, 
rada związkowa uchw aliła na wniosek na­
czelnego dow ódcy arm ji częściową m obi­
lizację w ojenną w ojsk  nadgranicznych.

niedawna poseł Harold Knutson w Izhlo re­
prezentantów w Waszyngtonie, 2o dziwki 
Rooseve|towl i sekretarzowi etanu Hullawł 
republika fińską Istnieć ju ł bądzle tylko 
Jako wśpomninnie.

Ci dwaj pozostawili R osjanom  zupełną 
swobodę działania, iby m ogli wtargnąć do 
F inlandji i prow adzić w ojnę niszczącą, n 
zatem zezwolili na postępowanie nietylko 
okrutne i barbarzyńskie, ale me dające się 
niczem usprawiedliwić.

F inow ie muszą obecnie w kroczyć na 
krwawą drogę, jaką już przód nimi szło 
tysiące i krocie tysięcy Polaków , Łotyszów , 
L itw inów i Estończyków , a nawet sam ych 
Rosjan. Tych, których nie zabito, pow łeczo. 
aio w bezkresne dale Syberii, gdzie padli p . 
fiaą wytępienia lub asym ilacji.
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Berlin:
Droga Bułgarji prowadzi 

do przepaści.
Benin, 7 września. Wypowiedzenie wojny 

przez.Związek Sowiecki Bułgarji uważa elą 
w tutejszych kołach politycznych wpraw­
dzie nie jako niespodziewane, ale Jako w 
najwyższym stopt»u dramatyczne.

T »L  zwnny „w ielki brat stnwiań.iki44 od- 
powiwaziil t a  praj jaeielskie o iwij.de; nia 
rządu MurawicwŁ niedwuznaczną prokla­
macją celów  im perialistycznych, do których 
należy wcielenie B u łgarji oraz uzyskania 
dostępu do m orza Fgejsk iego. S łabow ita p o ­
stawą i  w oli poddania się tego rządu jest 
lernbardziej nie do wybaczenia, gdyż dyspo­
nował on liozueuu całkow icie nienarnszo.- 
uęnA i zdolnemi <jo boju. dywizjam i. Szize- 
golne p-etno polityczne otrzym uje, według 
tutejszego poglądu, postępowanie bolszew i­
ków na skutek szybkości, z jaką. postaw io­
no Auglo-Am er.,kanó w przed faktem doko- 
'ianj m. Tak więc nie pozostało im  nie inne­
go. j  ,k chcąc uie chcąc w yrazić swą zgodę 
i jednom yślność z M oskwą, podkreślając 
żądanie, aby w  B ułgarii utn orzono gabi­
net lew icow y, okładający się rów nież z kn- 
tnuąistÓTi. Gabinet ten ma bez żadnych' 
.‘.astraeżeń zgodzić się na życzeuia scv ec 
kie.

Przykładem bułgarskim udokumentowa­
no znowu zdecydowania Stalin? nie dopusz­
czania do żadnych targów i wprowadzenia 
w życie upi e j  rowulętaj w Tsl j r H ą  na 
podstawie której rai i  wschodnia Europa 
od Przylądka PHnocntgo «ż po morze 
Egojekie ma być oddana bolszewikom.

W  związku z tein wskazuje się, ż ę c a ł y  roz­
w ój sytuacji aa  iiaikanach nie m oże nie 
dotyczyć Turcji.

\  ftpad bowo ki na Bułgar je  by ł od po­
czątku celem  Moskw y. Dow odem  tego by ­
ła w izyta sow ieckiego kom isarza spraw  
ząarąnfcznyąh M ołotnwa w jesien i 1940 r, 
.Wówczas doszło podczas rozm ow  M ołoto- 
wa z kanclerzem H itlerem  do rozważań na 
temat stanowiska M oskw y wobec państw 
pointddifw o-etiropejskieh. M ołotow  posta­
wił pytanie — jak  wyniku jasno z orędzia 
kanclerza H itlera do narodu niem ieckiego 
z dnia 22 czerwca 1941 r. — czy Niem cy g o ­
towe są wyrazić zgodę, aby  R os ja  Sow iec­
ka udzieliła B ułgarji gw araueyj i w tym  
celu  w ysłała w ojska sow ieckie do B ułgarji.

Na skutek tego, fó  Jułgarja od począt­
ku iiiem iecko-aowieckich działań nieprzy­
jacielsk ich  oddała się pod ochronę N ie­
miec, uniknęła noa. juk przyfoutiaa  się dzi­
siaj w Berlinie, w a z  ze swym  narodem 
ataku M oskwy. Teraz, g a y  Bułgaria s<* Izi, 
żo może zrezygnować z ochrony niemiec­
kiej, M o«kw  ui eezj wistnia su o dążenia- 
Tsmtamem Moskwa — Jul zaznacza di z 
naołsklom w Barllnle — ubliża tlą o wielki 
krok do m ig u  celu, a mianowicie do obją- 
cia Dtrdancłi w iwo gosladanit

D iiennik „B erliner .N achtausgabe4* u- 
świadrra na m arginesie wypowiedzenia 
w ojn y  B u łgarii przez M skwę. że wszyst- 
l i ę  aa rody, h t ó ' ‘ hy sądziły jeszc zę. iż ule­
g łością  w obec bolszewizmu uchylić się m o­
gą od >obi wiązania bronienia kultury eu­
rop e jsk ie ! przekonały sic za jednym  zama­
chem  ostatecznie o  tern, że popełn iłyby sa­
m obójstw o, gd yby  w dalszym  eiągu upra­
w iały  sw ą politykę i. zw. porozum ienia z 
bolszewizmem.

W  krótkim  szkicu zwraca w spom uiany 
dziennik uwagę na h istoryczny rozw  >j p o ­
lityk i bułgarskiej od sam ego początku tej 
w ojny aż do wysłania d »ltgae ji do K air o. 
która w ytargow ać tam m iała warunki za­
wieszenia broni «d  A ngło-A m erykanów . 
Następnie przypom ina „B erliner Naehtaus- 
gabą** rozw ój stosunków nowroCkw-hułgar-

dch  w ostatnich uiiaeh i doohodzi do na­
stępującego v nioaki*- „w kam panj, swej, 
zm ierzającej uo zdobycia Euri py, przyw ią­
zywał dotąd jeszcze btaliL jakąś wagę do 
1 ogc, aby m askow ać brutalność swej poii- 
ty ki u ją  jm iei >ł. Obecnie jednak w idocz­
nie uważa Stalin że ta metoda m askowa­
nia się jest ju ż  zbędna tak w  stosunku o 
E uropy. ja k  też i w odniesieniu do swych 
sprzym ierzeńców, tj. A n g lii i Stanów  Z jed ­
noczonych.

Bi * . ria prozie d o i  u • może tylko jo- 
tzczi o zawieszeni, broni I o bezwarunko­
wą kppltulaejs- Nigd* jeszcze holszowkrn 
nie zniszczył w olności jak iegoś narodu do 
tego stopnia wyraźnie i szybko, jak  w w y 
padku B ułgarji B ola, jaka odegrali w tem 
Rooseveli i Churchill, n igdy jeszcze nie 
przedstawiała się ak mizernie., ja k  w ła­
śnie w tym  wypadku-

Korespomh nt dyplomatyczny DNB pi­
sze;

W ypowiedzenie w ojn y  B u łgarji _ przez 
M oskwę ozaaezi także, w edług opin.ii nie­
m ieckiej. w yrok śm ierci d .a rządu, który 
podobni" jak  jeg o  poprzednik, pragnął 

' kupić sob ie  przychylność „a lja ju ów ' p izez
‘ódm ow ę wyuełnlemia sw oich obow iązków

Jojuszniczych. W  B erlinie od początku pod- 
reśljn o , je  droga, Jaką obrał rzad Bułgar­

ski, dogrowaozl Ja do s in p a i t : .  Niut jed ­
nak nie m ógł zgóry przewidzieć, że upa­
dek będzie tak głęboki. Rząd zamiast w y ­
prowadzić B ułgarie z w ojny, w ciągnął ją  
w takie położenie, któr« uniem ożliwia ja ­
kikolwiek w y  ̂ ór pom iędzy buntem wszyst- 
kien zdrow ych jeszcze i wrażliw ych naro­
dow o ąlemeutów, a bezwarunkowem pod­
porządkowaniem  »ię ood dyktat M oskwy.

Strona ypgiftlska stwierdziła iuż, że w 
najbliższym  czasie powinien być utworzo­
ny ąpw y gabinet bu^arskń w  którym  bę­
dą Tn>rezetiiowaai 1 omunisći. Jako zada­
nie tęgo gabinet a określono bezwarunko­
w e pj-B3 jęcie  żądania M oskwy, tj. aeiwa- 
n ią  stesunków ą N hm cam i, wydania a- 
i.ektowanych obsza-ó rr i r o z b ić ' cii *
aroj^k niemicukich, .W L ondynie ni i ukry­
w ają , że sow ieckie siły zbro ine eto ją  w

S o w ie ty  wypowiedziały w e jn ę  B u łg arji
Sztokhow 7 w ia n ia . Rząd sow iecki, 

według dnai siania agencji „Tata", wypo 
wiedział Bułgarii wojnę,

Z  k ół g reck iego  poselstw a w  S zw a jca rii 
doch odzą  d o  w iadom ości szczegó ły  o  
p rzyczyn ach  w ypow iedzen ia  w o jn y  B uł 
g a r ji przez Sow iety. Wypowiedzenie woj­
ny przez Sowiety nastąpiło w chwili, gdy 
właśnie zakońcayc się miały pertrakta- 
cjr o zawieszenie bropi pomiędzy Bułga­
ria a Anglją i Ameryką.

W  pertrak tacjach  ty ch  zaznaczały  się 
trudności o  tyle, że dotych czasow e rządy 
bu łgarsk ie  w zbran ia ły  sio konsekw ent­
nie od d ać G recji bu łgarsk ie  dostępy do 
m orza  E ge jsk ieg o  oraz ouszar K a va łli. 
P on iew aż je d ra k  rząa b ry ty jsk i ju ż  p ó ł­
tora  roku tem u zobow iąza ł się  w  K airze

w  oćLmeoiemu do rządu gredtdego, te  ata 
ra c  się  będzie o  to, ab y  te -en  ten  oddany  
b y ł bezw zględnie G recji, d latego też rzad 
b ry ty jsk i dom agał ńę w tym  w zględzie 
fo -m a ln e j zg od y  ze stron y  rządu b u łg a r­
sk iego. Podczu gdy bułgarski rząd Ba- 
grdnoffa odrzucił to żądanie, rząd Mura- 
wiewa uważał, żk moi« się na nic zgodzić. 
W idoczn ie  jed n ak  rząd M araw iew a  prze ­
liczy ł się. K on ces ję  te bu łgarsk ą  uw t za- 
ła  M uskw a ja k o  próbę  oszu k rn ia  M o­
sk w y  o  szansę uzyskania  dostępu do m o­
rza E ge jsk ieg o  w  pośredn ie j drodze przez 
B u lg a r ję  i d la tego  też S ow iety  w y p ow ie ­
dzia ły  B u łg a r ii w ojnę, m a ją c  nadzieję, 
żp zapew nią  sob ie  dostęp do m orza E ge i- 
s l k g o  przez spieszne oku pow an ie B uł- 
ga r ji.

Deklaracja neutralności Bułgarji 
nie zadowoliła Sowietów.

Berlin, 7 września. W  związku z wypowie 
dzeniem wojny przoz Związek Sowlicki I 
d. legacją Bułgarji w Moskwie podają do 
wiadomości nrslępujące szczegóły:

W Douicdziałek wiet-aór m ,wy prcm.icr 
bu łgarsk i M urawiew w ygłosił przez raJ jo  
oświadczenie rządu bułgarskiego, utrzym a­
ne w niezwykle uległym  tonie wobec Zwią- 
z k u  Sowieckiego. Murawiew (stwierdzi! m. 
in., że nowy rząd bułgsirki stanowi kon­
centrację wszystkich sił Bułgarji, nasta­
wionych przeciwko wojnie. Dążeniem rządu 
jest st morzeni" „tolerancji w o bec w szyst­
kich obywateli bułgarskich 14 i przyw róce­
nie „konstytucyjnych praw' i w olności44 o- 
raz wydanie powszechnej amuestji. W  dal­
szym ciągu  Murawiew podał do w iadom o­
ści uchwalę rządu rozwiązania SoLranja, 
ponieważ ponosi ono największą o ip ow ic- 
dzialność Z po,rodu udziahi w wojnie. W  
dziedzinie polity l i zagranicznej now y rząd 
bułgarski w ' powiedział się jako  zwolennik 
bezwarunkowej neutralności. Zgodnie z 
z tem zostaną też potraktow ane w ojskow e 
władze niemieckie w E ulgarji. Jeżeliby 
przytem pow stały trudności, wówczas So- 
fja  jest zdecydowana de zerwania siosun- 
ków Nieiuca ui. P iem jer ugiosi1 iiit waż- 
ność paticu trzi cli mocarstw odnośnie do 
Bułgarji i zapowiedziąf wy powiedzenie pa­
ktu antykom iuternowskiego. Rząd zatwier­
dza kroki m ające na celu przyw rócenie 
pokoju  z Angljg i Am eryką. Także stosun­
ki z T urcję  m ają być pogłębione, oraz przy­
wrócone dobre stosunki ze w szystkiemi 
państw <mi eąsiedzk :emi. Dalej Murawiew 
powiedział dosłow nie: „Pierwszera stara­
niem nowego rządu bułgarskiego jest stw o­
rzenie opartego na zaufaniu stosunku do |

bratuiej R osji. Zreeątą taki stosunek już te ­
raz is t jie je  i będzie dalej rozw ijany do 
ram jak  najlepszej przyjaźni4*.

Bardzo charakterystyczna odpowiedź na 
to oświadczenie og łoś4la sowiecka agencja 
in form acyjna „T A S S 44. Ten o fic ja ln y  k o ­
munikat M oskwy podało także rad jo  .ło­
wieckie. V,’  swoich wywrodnch „T A » S 44 o- 
świadcza, ż > Bułgar ja  w stosunkach we- 
wnęirzne-poiitycznych dotyi hczas składała 
tylko przyrzeczenia. P olityka  wewnętrzna 
w czasie w ojn y  nie jest jednak tak ważna, 
jak  polityka zagraniczna. W  związku z tejn 
należy stwitu-dzić, że w  zakresie polityk i 
zagranicznej oświadczenia LAufawiewa i .  
wykazuje ładnego postępu w porównaniu 
z rachowaniem się jego paprzodni^a Ba- 
grianowa.

V ' związku z  tem „T A S S 4" w yraża w ątpli­
wość, czy Murawiew ma naprawdę ?am iar 
jtrowadzić walkę na śmierć i życie por* ię- 
dzy obu partneram i i zachować lajś ńślej- 
szą neutralność. Odnośnie do polityki neu­
tralności, j.tką uprawia B ułgarja  — ośw iad­
cza „T A S S 44 — że lepiej by było, według o- 
p in ji czypa-iko.w euwieckich, ądyby  tuka 
polityka uie u jrzała światła op in ji św iato­
wej. NajwidiM-ziiicj Murawiew nie jest zdol­
ny do uczynienia ostatniego kroku, k tóry ­
by m ógł uratować Bułgarję. Jeżeli B ułga­
ria  nie przystąpi d e  obozu przeciw ników 
Niemiec, wówesraf odo ty rrąci powinien p o ­
nosić odpowiedzialność za dalszą przy­
szłość B ułgarji-

W  kilka godzin póinltj Zwiąpak Łowiec­
ki wypowiedział Bułgarji wojnę. R ów no- 
oześn.e radjo sowrieckie podało we wtorek 
wieczór tekst noty, przesłanej przez sow ie­
ckiego komisarza spraw zagranicznych M o-

łotow a posłow i B u łgarji w 'jw łążk f 
wiockim. W nocie te4 Związek Sow iecki 
świr łoza, że de facto B ułgarja  przez c  
trzy łatą w spom agała N iem cy w wojnió 
przeciw ko Zi iązkow i Howieokiemu. Nastę­
pie nota M ołotow a podkreśla, że B ułgarja  
pragnie ’ >ecme w yzy jkac epos. b’ loać, a- 
by  — podobnie, ja k  R um unja i F inlandja — 
zarwać sw oje stosi mci z Niemcam* i wyca- 
fać się z w ojny.

W  związku z tam nota zarzuca rządowi 
bułgarskiem u, że ma ona zamiar okłam ać 
rząd sowiecki, aby pod płaszczykiem  neu­
tralności dalej popierać Niem cy. Nota so ­
wiecka kończy się słow am i: „W obec pow yż­
szego rząd sow iecki nie je s t  w  m ożności 
utrzym yw ać dalej stosunków z  B ułgarią. 
Związek zryw a wszelkie stosunki z B uiga . 
r ją  i oświadcza, że •nbitylko B u łga ija  znaj­
duje się w stanie wojny ze Związkiem  So- 
wueckim i to dlatego, poniew aż de facto  j  iż 
przedtem znaj iow ała  się ona w stanie w o j­
ny ze Związkiem  Sow-~ekim, ile także dla­
tego, p m ieważ od tej chw ili tak że Związek 
Sow iecki będzie się znajdow ał w  stanie 
w ojn y  z B u łgarją ‘t

Posimlęcki Rosji 
niespodziankę dla ałjantów.

Tokle, 7 września. J a m arginesie w yp o ­
wiedzenia w ojn y  B ułgarji przez rząd so ­
w iecki oświadczy* w środę rano na kon fe­
rencji prasy zagranicznej rzecznik urzędu 
in fo im acy jn ego  dguczi, zr fakt ten stać się 
m usiał niem iłą niespodzianką dla A ngio- 
A m erykauów , którzy zamierzali urządzić 
spotkanie z reprezentantami B u łgarji vr 
K airze.

Iguczi podkreślił, że jest to jodeń dowód 
w ięcej na to, iż polityka i lele ałjantów  
nie są znów tak bardzo ze sobą zgodne, jak  
stale twierdzą.

tyerwowośc Turcji.
Bcftw, 1 września. Dziennik szw ajcarski 

„B und44 pisząc i sytu a  j i  w  Turcji donosi, 
że ostatnie wydarzenia w R um unji i na 
Bałkanach w yw oła ły  i. T u rcji pewne zde­
nerwowanie, a to tem bardziej, że ustosun­
kow anie »ię  M oskwy do A nkary, po krót­
k ie j p op ra w ę  w  u«tatm ch czasach, znów 
w yda je  się dwuznaczne.

TJkłady w spraw ie non ego paktu tur«- 
cko-rocy jsk ięgo zostały  przetrwany a Mo- 
twiwa okazuje coraz większe niezadowolę* 
kile r tego powodu, że Tkircja ogran iczył* 
s ię  ty lko do zerwania stosunków z  N iem ­
cam i. W  przeciw ieństw ie do dobrych  sto ­
sunków  z Anglosiisam . i Francją, które 
zdają się rozum ieć położenie T urcji. A n ­
karze nie udało się wybadać celów  repubu- 
ki sow ieckiej na Bałkanach. Jedno jednak 
nchodzi za pewne, a m ianow icie, że T urcja  
pragnie ro lę  sw ą na Bałkanach odegrać 
Zgodnie z aliantam i. -

Walki na linji Lowanjum-Namur-Sedan
;«rłin, 7 wrześuia Naczelna Komenda 

Niemieckich Sił Zbiajaych KomuLiikuje z 
głównej kwatsry Fiibrere w dniu 0 wrze­
śni?:

W  rejonie Antwerpji dywizje nasze cof­
nęły się na linje Kan iłu A ^ r t a . W  samem 
mieście toczę się Jeszcze gwałtowne walki. 
Nieprzyjaciel na szerokim froncie prowa­
dził ataki na linję Lowan.ium—Natnur—Se- 
uan, zdołał jirfnak uzyskać tylko nieznacz­
ny sukcei terenowy. Próby p zeprawy nie­
przyjaciela ^rzęz k .j  łlt na poi* dc od Nan- 
ry rozbito. Załoga Le H ave k/wawo od­
parła wypad przeciwnika, wspierany czoł­
gami.

V przj,ciwwypedzi« wyparto siły nieprzy­
jacielskie, które wtargnęły na przedpole 
twierdzy J m t, piechotę ■ czołgi amerykan* 
skie, p<mowfiie skupiające się na pozycjach 
przygotowawczych, rozbito ekoneentrowa- 
nyj;; oynieni artyleryjskim.

Wojska imsze, -rycofane z Francji połu- 
dniot J i pałuiini.-wo-Ti! chodniej, zgodnie 
z r -zkazfi., osiągnęły rejon wokół Dijon I 
płaskowyż Langres.

K i dre-a cb wiodących u< zoz p1 z. I » z. na 
zachód ód granity francusko-włnskiej na­
sze jednostki ubezpieczaj,ąae krwawo o 
parły silne atiki iii p .  y. .clelsh.su " .ć od­
cinku wybLieła adriatyckiego wojska na­
sze również w dniu wczorajszym udaremni* 
ły wszystkir próbu przełamania podejmo­
wane przez przeciwnika, który prry niezwy­
kle si»nem użyciu materjałów stałe nacierał 
na nasze pozycje. Cd dm_ 31 sierpnia zni­
szczono w toku tych walk 259 izołgów.

Na morzu Egejskim jednostki marynąi kl 
wojennej podczas jednej z akcyj, przepro­
wadzonych przetiwko bandom, zniszczyły

albo zdo.yly 18 nieprzyjaslsleklch żaglow­
ców motorowych.

W  południowej części Siedmiogrodu woj­
ska wbtrisrskie wspierane przez niemieckie 
dzi«ła .zturmowe w przeciwatake wyparły 
napierające fornrwcje rumuńskie. Zdobyto 
przytem c bateryj nieprzyjaelelekich oraz 
2 pocjągl zaradowanc sprzętem wojennym. 
W  toku ataków głębinowrch lotnictwo bli- 
skiege wsparcia zniszczytb na tarenls Ru- 
. . nji 80 lokbmotyw i jedsn poełąg testa- 
Jiony z całkowicie załadowanych materia­

łami pędnemi cystern.
Vy i wschndnicn Karpatach na drogach 

wiodących przez przełewzu znowu odparto 
w uporrsywych wallćach liczne atak. bol­
szewickie. Na północ od Bugu w pri iciw- 
atakach powstrzymano nad dolnyjr bu  
g nr Narwi ataki sowieckie, wspierane 
przeą znaczne siły czołgów i iotuutwa dII- 
fKiego wsparcia. Oddcał) armjó lądowej I 
artyleria przeciwlotnicza w zaciętych zma­
ganiach zniszczyły w czas li ed 3 do 5 wrze­
śnia 2«C nieprzyjacielskich czołę .w  I dziali 
szturmowych.

Z ozostałego frontu^ wschodniego tylko 
z rejonu Dorpatu zaraportowano o lokal­
nych walkach W obydarn oetatnich dniach 
bolszewicy stracili na froncie wschodnim 
73 samoloty.

Podczas ataków bombowców nieprzyja­
cielskich na Niemcy zachodnia i> pa*MÓnio- 
we-zacl.odnie szrzególnie zostały riotknie-- 
tr miasta Mannheim, Ludwigshafen, Stutt­
gart i Karlsi uns. W  nery pojedyncze samo­
loty angielskie rzuciły bomby na Hanno- 
ver. Na pozostałym obsąprzi Rzeszy I re- 

sn n bojowym na zachodzi* zestrzelona 
31 bombowców nleprzyjaemskleh.

pugotowiu do wkroczunią do Bufgauji. 
sposobu, -w jąk j Związek So\vieck: .zała­
tw ia4' zagad-r ic-uio bułgarskie, wynika w y­
raźnie, /.e M oskwa z góry  postanowiła 
wciągnąć B u łga iję  do swych plenów  poli 
tyczinych . woj'skowyc.li, a av a akcją  za­
mierza udaremnić każdą próbę pokrzy żo- 
wau-ia sw ych planów. Jer-1 jeszcze pytanie, 
czy kokietow* nie uzadów B agrianow a i 
M uram ew a z amglo-ar “ rykansKą pom ocą 
nie przjTjpieszyło właśnie akcji Moskw 

W  każdym w ri»d feu  przykład bułgarski 
okazuje, że Związek Sowiecki uważa Bał­
kany jako rojen, na którym pi ągnke dery- 
dowsi w y łiH ió , sam I że Anglja oraz A- 
w* ry j ą  i Imm b» naw *1 nie bj ły zaif ■z-olo- 
ne z tego rozwoju sytuacji, nie są ekłonne

ani nie mają wrunków do pm dtlęełitcJs  
czeookeiwick nrztciwko temu.

Rów nież T urcja  nie może być obojętna 
wobec rozw oju, jaa i przybrało zagadnienie 
bułgarskie. Sowiecka próba praełamanla 
się dó morzą Egejekfega występuje cał­
kiem wyraźnie. Nie bee powodu M oskw* 
zastosowała orz y iom-zcz a liii i e w ostataim  
czasie w ooec T urcji siln iejary ton. Nieda- 
x ino dopiero pisała . Praw da44, że pom ię­
dzy « ’ ■ iwami i czynami rządu tureckiego 
-.tmieie olbrzym ia e-przoc-nośt. Teorety­

cznie zerwała on - stosunki s  Niemcami, 
w praktyce jednak wazywtko soatalo po 
starwmu. P rsj' pom ocy rodubnyoh *ąrai- 
tów etrona roeyjaka sainiojer r łr  >efcSn log 

I Rum unji, B u łgarji i Finlandji,

Głód i nfdza 
w okupowanych Włosztch.

Madryt, 7 września. Pew ien dziennikarz 
hiszpański donosi z MaJ: yfcu. Żo w edług 
inforraacyj, iidUchodzących d " S triw w  Z je ­
dnoczonych z W łoch , panuje tum g łód  i nę­
dza.

Oczekuje się przybycia do W aszyngtonu 
pólnocno-am erykaćsl i ego szefa a lianckiej 
kom isji konti-olnej dla m orza Śródzi"inne­
go  « enerała W illiam a Odwyera. celem zwo­
żenia Ruuseveltowi sprawozdania o sytua­
c ji  we W łoszech,

Okupowano W ioch y  ży ją  dzisiaj a łask i 
i m iłosierdzia A m erykanów  -r pisze npj 
czasopism o „L ife4*. W o W łoszech natrafią  
się dzisiaj wszędzie tylko na gruzy i nędzę. 1  
Rząd B onom i4ego musi dzisiaj p łacić 14 li- | 
rów  za 1  kg chleba, ktor., odsprzedaje lud­
ności po cenie bankruckiej 5 *’ rów. Więk 

, azość ludności nic dysponuje jednak nawet 
temi 5-ciu liram i. FCząd nie posiada róT.mież 
_aouych pituiięd/y i ży je  tylko * kredytów , 
jak ie  mu udzielają aljanci. Ludność w io­
ska jest w ychudzom  jak  szkielety. Generał 
O dw yer ośw iadczył, ża każdy W łoch  w jed ­
nym  roki, stracił W funtów w agi.

Chytry manewr polityczny 
komunistów we Włoszech.

M asjolan, 7 września. Jak donoszą e R zy­
mu, t. zw. ruch katolicko-kom unistyczny w 
okupowanych W łoszech ukonstytuował się 
ja k o  parija  po-Ptyczna.

Ta nowa partją  konvuuistyii.ua w istęp ii- 
je  obok oficja ln ej partji knmuuistyezue.i, 
pozostającej pod kierow nictw em  w ysłan­
nika ^suwieckiego i przywi>dcy komunistów 
Togliatti, ą która r»leży  do jednej z 6-<5iU 
partyj politycznych, tw orzących rząd Bo- 
nom iego. Zrozum iałem  jest >amo pirzez się.
Że również ł s nowa „partja  katolicko-ko; 
m ii.'.etyczna44, będąca odłam em  partji 
chrzęści jańsko-deinokratycznej. podlega
bezpośrednio v 'skaaiw kom  z M oskwy.

TV tutejszych kolach politycznych wska­
zują ni wewnętrzną ap^zeesność partji „k »- 
tolicko-kom unistycznej44. H asło tej partjn 
jak  tu oświadczają, m ogłoby  brzm ieć: „B óg  
i djabeł". Jak ta partja potrafi służyć rów ; 
nocześnie obu tym panom, to jost ju ż  je j 
tajemnicą. P n  sa włoska zauważa, że nowa 
_iartje „tara się pojednać komunzm i katp” 
licyzm, dwa wzajemnie wobec siebie Wrogi® 
'światopoglądy i ten samem wchodzi w ży; 
oie pod znaąiem uderzającej wewnętrznej 
apraeczności. Dziennik „fireueia Republica- 
na“  zwraca uwagę, że papież w sw ojej 
statuiej m ow ie podkreślił ponownie^ mó- 
przebytą wewnętrzną przepaść pom iędzy 
Kościołem katolickim  a komunizmezm, i
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Zabezpieczenie środków obrony.
(tp) Kraków. 7 w rzen ia . W y «  Ir  eheenlo 

rozporządzeni i poircyjitw. naiyfsąca  zapez- 
pU c-tn ia  I odków  obrony, obow iązujące 
od dnia 7 bm.

v  m y l. tego, każdy ktoby z rozm ysłu 
uszkrdzał um ocnieni* I prwSkkedy obron- 
i.e \rowy strzeli kie. doły  prieetiwrtankowe 
itp.l h tany bedzle śm iercią: leeż I Inne
wykroczenia w ym ienione w tem z.rządze- 
mu pocin*jaJą za sobą «le*ble

Nlr w olno w i«c nigdzl Kbllzac ale do 
przygotow anych  uDezpieczt.j wiece] ja k  
no 100 n. Nit .zoino też w la ldkolw lek spo­
sób zmieniać i zegokolw iek w etanie I f o r ­
mie tych z^"ezppeczeń; nie w olno Ich fo to - 
g r  ifow ać W odległości 1 km od nich m w  
b y ć  z l,ó1  czy og .o d ó w  usunięta szata ro ­
ślinna la m y r ...ąca widok, a w  te j®  jodle: 
g łości nie bedzie wulno uprwwiaó kukuru- 
dxy, słonecznika ni. koszykarskiej łoziny, 
ant też zakładać ieśne szkółki. W zoronione 
też jest ustawianie stogow  i stert na m iej­
scach w yniosłych . Na wypadek, gd yb y  te­
go  zażądały władze po licy jn e  czy rządowe, 
należy w yciąć wskazane drzewa. _

Dopuszczalne sa pawne. w yjątk i w stoso­
wania tego rozporządzenia jodynie wtedy, 
gdy  sie w tej spra^ ie porozum ie Starosta 
pow iatow y (wzcjp m iejski) a. odnośna plar 
ców ka w ojskow a.

Cebula jest również lekarstwem.
(tp) Rrafcó t, 7 września. Cebula jfcst nlf iy  :o 

doskonalą przyprawą codzienna, le-.z także świe­
tnym środkiem leczniczym. Filiżanka odwaru »  
dwóch cebal, wj-pijana raz dziennie. JagoJ*.. ka­
szel, cdtlegoiia szybko i przyczynia się  do te* - 
dmie i siego przepicgu zaziębienia. Ten sam od­
war, wypiji ny 2— 3 Tuzy dziennie, obniża gur* 
ke Odwar przyrządza się  następująco: pokraja­
na cebulę trzeba zalać ziminą wodą i gotbwąc 
przez 10 minut. Upieozoma, względnie ttusz inj 
cebula z miodem, roitarU  na miazgę i wniesza- 
na l tyżk^ gorącego mleka, wypiiU na ccc —  
odflegmia drogi oddrchow- przy katarach.

Pr^y uporczywym ka»*du, w |*»czi|tka©a Cho­
rób płucnych, syrop zm sokn cebuli jest zbawleu- 
uym środki1* m leczn icy m. Syrop robi się na­
sil eimiąco: dw ie cebule należy ^okrajać w pta­
si wiw, o b s y p a ć  dwoma Jj żkann cukru miałkie­
go i pozostawić oa noc. Wytworzony s y n p  piję 
s.iĘ w ciągu dnia małą łyżeczkĘ. Można rawuiei 
wydrążyć ccbuiĘ w środku, nasypać w otwór cu­
kru i piec to. b la s z e , jak jabłko. Wytwarzający 
się sok trz e b a  z e b ra ć  do słońca i zażywać po 
łyżeczce w ciągu dnia. Dla dzieci syrop robi się 
inaczej. Pokrajaną cebulę zalać filiżi Jiką Zim­
nej wodry. wsypać łyżkę cukru i gotować pod 
przykryciem pól godziny, potem przecedzić p  1£ 
czvstv lniau- gatganek; tak sporządzony syrop 
daje się dzieciom po łyżeczce co trzy goaz.nv.

Cienko poszatkowaną i lekko na maśle T,rz'„ 
smażoną cebulę podaje się uJeciom  z chiebeid 
wówczas, gdy dzieci mają rojjgjd. Te ostatnie 
przvczyniają się do anemji i mizernego wyglądu.

awędaeiun po ukąszeniu muchy lub komara 
znika po posmarowaniu »okiem cebulowym

fidmi uŹBuii. tak trudne de wyleczenia, na jle­
piej leczy cebula utarta, przykładana na noc u* 
chore miejsce.

Również ezerakl I w izodj doskonal ) I « * y  ■ - 
pieczona du miękkości cebula pary łożona na 
lnianym bandazyku.

Znlsrczenle iydowsko-bolsiewlcklej za­
razy jest najlepszem zabczpioczenlenri 
ży d a  Twojego I Tw ojtj .odz.ny. _ 

D L A T E ( O STAN L •JBflOWO1. i. IB  
OO P R A C Y  P R łY  B U D O W IE W A Ł U  
OBRONNEGO N A  W SC H O D ZIE.

Pomyłka.
B yło  ich  dwie. Tu w ysoka o bujnych, 

złotych włosach, lśniąco białych zębaih  i 
cer?- opalonej na bronzow o złoty kolor 
zawsze roześmiana i pewna siebie, ta, za 
którą oglądali się wsz., scy mężczyzn) — to 
Laura. A  ta druga, drobna, szczupła i nie­
pozorna, za któ'rą nikt. sić nie oglądał, chou 
przecież także była ładna — to Lilka.

Gd.v we wrześniu L ilka przyjechała d> 
K rakow a, by studiow ać chem je, Lanra 
zaopiekowała się ud razu młodszą^ kurj n- 
ką i zamieszkały razem. Dobrze im  b j ł o  
ze sobą*Laura darzyła L :lkę szczur m sioatrzano-
m acierzyóskiem  uczuciem i troszczyła się 
zawsze o nią bardzo.

A L ilka? L ilka podziw iała gorąco swą 
opiekunkę i nie sprzeciw iała się je j nigdy.

Tylko, że czasem Lilka zazdrościła Lau­
rze, że ma takie powodzenie u mężczyzn. 
Poprostu szaleja za nią. A  dlaczego na nią. 
Lilkę, nikt uwagi nawet. nie_ zwrotu? Lilka 
nie ł ochała się dutąd, ale ji i małe, pensjo- 
narskie serduszko gorąco  pragnęło m i­
łości. Jeszcze w izkole koleżanki śm iały się 
z niej, że czeka na królew icza z bajk i. A  
m oże na pastuszka? , .

ona naprawdę chciała koehac i być Ko­
chane, chociaż była tylko taka mała, uaiw- 
na i śmiesznie dziecinną Lilką. Jadąc na 
»tudja miała prócz celu uczenia się. jęszcz. 
jsden  cel i jedno pragnienie: m yślała, ze 
tam, w  tem wielkiem _mieście, w śród stu­
dentów, znajdzie „sw ojego  ch łopca" i  swo-
tai m iłość.

Młodzież a fcsiąika.
(tp) Kraków, 7 v.rzeunia. Ozy tanie ksią­

żek jęeit is w B O t , . i j r  m  pracą umjnsłt 
W (L  ł u i ,  ażmj ieo parnmean, od obwili, gdy 
dsaeozo rooposcyna nauką. W widu rodzi 
pach ken^ki czyTa się la głos małym dzie­
ciom, gdy te maja już 3 lata. Takie czyta­
nie wyprzedza czytanie eam -izieme. R u -  
dr-ioe kupują książki ś obrazkami, at^to 
o ii. a  ii ułożonej wderezetm. Ojciec lub ma­
tka iwytają dziecku na głos bajki i po- 
w!aptki? imały słuchacz przez uze-te czyta­
nie łatwo uczy eie całych zwrotów, a na­
wet wierszy, pnzyewaja sobie wiele pojęć, 
sytuaoyj itd.

Nauka eamudizaeltieeo czytania rozpoczy­
na się dopiero od 5-go roku żynia. W i odzi- 
autch. gtcLzie jest iedjn<> lub dw uie dzieci, 
uienką za jm ują  się rodzice. W  rodzinach o 
większej liczbie dzieci, młudeze rodzeństwo 
uczi eię liter od etarszych, wykdzu.iac 
większą lub nuuiejBzą wamodzielność. Sa 
luiodzielua nouka czytania przychodzi im 
łatw o, gdyż opiera eię głuwnie na dobrej 
woli. nie ma tu zupełnie przj miueu. Gdy 
dziecko opanuje umiejętmoóć uainóazielne- 
g o  czyta ,ih, zaczyna pow oli czytać coraz 
w ięcej i nabierać zam iłowania do czytania. 
2  tem zam iłowaniem  jfcst zresztą rozm ai­
cie, Są dzieci i m łodzież dorastającą którą 
trzeba zapędzać do książki. Zam iłowanie 
do książki treeba rozbudzać um iejętnie; to 
już zależy od atm osfery rodzinnej. 1 fziecku 
trzeba d ob ;erać takie książki, któreby go 
zaciekaw iały, w prosi rozpalały; m ogą to 
być bajeczki, podróże, bitw y itd.; z począt 
ku trzeba dziecku czytać głośno, pow oli i 
wyraźnie. W ielokrotn ie zajdzi» koniecz­
ność, niezależnie od tekstu książki, szerzej 
w yjaśn ić niektóre słow a, zw roty, czy toż 
sytu acje ; je ż u . wykład d a  się poprzeć ry- 
sumki.m, tem lep iej; np. rysunek namiotu, 
czy laku  ogrom nie ułatw i dziecku zrozu­
m ienie tekstu jak ie jś  przygody z lud jana- 
mi. W  najeiekawszem  m iejscu  książki, ta; 
tuś um yślnie przestaje ozyiać, g „y ż  „m usi 
w y jść" ; rozciekaw iońe dziecko chw yta za 
książkę i'ozyta  dalej. W ypróbow ana ta me­
toda jest. godną poleoeiua przy wciąganiu 
m iodzie /y  do czyią ma książek

Jak ju ż  powiedziano, zam iłowanie d_u 
książek trz< ha wszechstronnie rozbudzać. 
Dziecko należy wdrażać do  p orzą d nego u-

kładania książeł i gazeicŁ. zawsze na je- 
unam miejscu, do ich spisyw ania, do .on 
saanowania, oprą wiania itd. Z  chwilą, 
d łr  caO czyta Jut tdu io fflilM i t ahftn'. 
należy .ozpucząć bartną tontrolą nud w r  
borem lektury. Obowiązkiem rodziców  jest 
troskliw ie dbać, co  dziecko ioh czyta. Traa- 
ba czuwać, aby tre A k* 'ą łki n ie cLen...ra- 
łizow ała m łodzieży. .W ykluczyć więo nWe; 
ży wszystkie rumanoe, roznamiętŁ.iujjVBS 1 
depraw ujące mi o de um yeły. P od  om ie , ja k  
o odpowiedni poki im  dla ciała, tok  i o 
odpow iedni pokarm  dla duszy muŁzą dlbać 
rodzice. N iedocenianie tego prob.em u m ści 
sie okrutnie na dziecku.  ̂ . . . .

Czego w ym agam y od Teścf książąt, 
przeznaczonej flla m łodzieży? A by  przed­
staw iała postacie pet ie cnót i zalet. A by  
pobudzała cŁyteltrke do . ziłach ituogo czy­
nu. aby dała czytelnikow i jakąś ideę, któ- 
raby m i  przyśw iecała w życiiu Btąnotyc/.c 
należy zabroinić czy „a ia  książek o tresni 
rew ołw erów ej, książek przedstaw iaiącycb 
osoby ze świata podziem nego, będące w 
ko liz ji z prawem  i doibremi obyczajam i. 
N ie w^iłtarczy zabronić czytania nieodpo- 
wiednici] książek. O dbierając złą książkę, 
'trzeba m łodzieży dać książkę właściwą, w  
przyjacielski sposób wykazać je j zalety, a 
wady drugiej. _ ,

Oprócz treści t-rzeha rów nica zw rócić n- 
wagt na styl książki. Są „pism aki”, pre­
tendujący dó tytułu pisarzy, których  nale­
żałoby zamknąć ?a ich straszny styb 
A m łodzież czyta  to z wypiekam i na twa: 
rzy, uczy się ca łych  zwrotów, powtarza i 
zaczyna nałogow o wyraża^ sią niepopre- 
w^nie. W ydrukow any szpetny zwrot jest 
dla m łodzieńca m iarodajny: tlómaezeni > o 
nicpopraw ności zw^roti/w są potem  bardzo 
ui rudni one.

Pam iętajm y, że iw ia .op i igląd m łodzieży 
mled<y inneml kształtuje rów m sć książka. 
DUteHo też titeba  dbać o Książkę dobrą 
pod względem treści 1 stylu. Jeżeli masz 
wątpliwość, zw róć się o radę do nauczy­
ciela sw ego dziecka. Ten n a j ’ p ie j oceni, 
czy  książka odpowiednia jest dja syna lub 
córki. _ .

Książka jest obosiecznym  mieczem: do­
bra — kształci; nM dpow iudnia — depra­
wuje.

erią, tiea opora, fa r ieM ą Jal^r ma m#.- 
wieko sycące, na srone«sną awebiwtę. Ldąe, 
patrzą na w^Bokie, rozległe budowania _* 
cegły, niozem obory folwarczne, m ija ją  
woz\, wyw ożące stą d  to, co  c o niedawna 
m iało jeszeso pnatać im  podobna m

S trz e i «ię  u licy  1
fto) Krakew, 7 wnefaiic £anim p rie jo ti: «  

przez jezdnię, rozglądnij sIę dobrze; ulicy u t  
ufaji Niech jako iiajbei-daiej przekonywujące »• 
strzeżenie posłuży siaty styka Krąkow-skiego Po­
gotowie Ratunkowego. Przejechać przez samo­
chód jest ciągie baidzo wiele; w miesiącu czer- 
w  u  br liczba ioh doszła do 26.

Tramwaju znajdującego aię w mchu lak/a 
strzec się trzeba —  zarówno przy wsiadaniu, jak 
i przy wysiadaniu. Przejbchań pa zez t-osuwaj by­
ło w Krakowie -r pi-rwazem półroezu bi. aż 90, 
a więc przeciętnie po 15 przejecti„u w ciągu 
miesiąca.

Liczby podane wyżej nie wyczerpują natural­
nie wszystkich istotnie zaszłych s.ypadkow. - -  
W  niniejszej notatce podano tylko te, które za­
notowano w dzienniku Krakowskiego Ochotni­
czego Towarzystwa Ratunkowego.

U wrót „fabryki'' mięsa.
TPpT ICmrów, 7 września. Rzeźnia... Brzm i 

to ałowo niezbyt m iło, a oznacza taką »o- 
b ić dobrą fabrykę jak  i inne, a ważniej­
szą od wielu Innych, tsom  produkt jej nn- 
loi y do artykułów najpierwszej petrzęby. 
Jęei *u także siupwieu, k tóry  iywuem się 
nazywa, może dlatego, _ by  zaznaczyć, ze 
pięi irszj ia momentem jego  przeróbki jest 
jeg o  — śmierć. Przeróbka zaś jest, gd y  
zbyć eię sentymentalizmu, _ bardzo intere­
sująca, m ająca za aobą w ielkie doś\v. d- 
czenia tradycji, oparta na ścisłych docho­
dzeniach nauk przyrodniczych, ood  w zglę­
dem technicznym  znajdująca się wciąż w 
rozw oju . Produkt zaś jest pierw szorzęd­
nym  obiektem handlu w czasach norm al­
n ych ; w  czddie w ojn y  naiom iast staje się 
pi.-.edmiotfn? szczególnej opiek, tych czyn ­
ników, w  których  ręku spoczyw a _ kie­
row nictw o najw ażniejszych spraw  życia 
publicznego. .

Jak  pracu je rzezma m iejska w  K rako­
wie, o tem m ogłyby  dać ciekaw e w yjaśn ić 

"nią liczby etatystyczne ruchu dziej inego 
ińedu, uboju, m agazynowania, ekspedycji. 

Przegląd taki m ógłby jednak bliżej zainte: 
resuwać raczej tylko tych, którzy ra cji 
BWvgo zawodu czy pi acy  bliżej s to ją  tych 
spraw, spraw związanych z problem em  
w yżyw ienia miasta, z technologia tak.ego 
zakładu przem ysłow ego, także i z hoimwlą 
itd Pospolity jednak zjadacz mięsa — w  ra- 
k iej aziś ilości, jaka mu może p;, ć przydzie: 
łona na podstaw ie w ojennej gospodarczej 
k . tkulacji — dostatecznie m oże zaspokoić 
swą ciekaw ość, gdy na sbwilę podorow a- 
dzim y g o  do bram y rzezni.

A  tym czasem  rok dobiegał do końca, a 
wszy~iko było  po dawnemu. I  1 łka za­
częła tracić nadzieję. Poznała nawet >oro 
m łodych  mężczyzn, ale cuz, gdy żaden się 
nią nie zainteresował w obec Laury. P rzy 
■tars/.ei kuzynce gasłe zupełnie. I  zawsze,

dy Laura bawiła sic doskonale tvsrod g ro ­
na kolegów , L ilka siedziała cichutko ukry­
ta gdzieś, w jakim ś kącie

A le teraz ju ż L ilka nie bedzie sama. Od 
chwili, gdy poznała Jurka, poczuła, że m a­
rzenia je j 'sp e łn ia ją  się. D oskonale paiuię: 
ti jak  to b y ło : W łaśnie tydzień.... Nie. 8 Hni 
temu w r a c a ły  wraz z Laurs_ z plaży,_ gdy 
Ł b liży łn  się do nich dwu mężczyzn P ierw ­
szy, dobry  znajom y Laury, doktor .p ra w , 
K a ro ł Doran przedstawił paniom  m łodsze­
g o  sw ego towarzysza, studenta, Je: zego 
Turskiego. Poniew aż K arol m szył przo-; 
dem z L au-ą , L ilka siłą  fa k tu  m usiała )s<

Z początku onieśm ielało ją  tow arzystw o 
p rz j a iojnego bruneta, ale wesołose, dow cip 
i koleżeńska sw oboda m łodzieńca dodały 
je j odwagi. Już po chw ili ro7m aw ial’ tan, 
ja k b y  byli para starych, dobrych p rzy j* -„ 
c ió f. Jurek zrobił n L ilce duże w n  _eme 
j «ądzlła, że ona także dosyć «uu się poiio- 
bała. Przecież tuk się do niej wiele uśm ie­
chał i nazwał ją  „najm ilszym  kociakiem  .

No, a dziś!
Dziś L ilka siedziała właśnie na kanapce 

i oglądała wąską kopertę. Znalazła ją  na 
stole, adresowaną do L. B ryln ick iej. 
W praw dzie tak samo brzm iałby adres La - 
ry, ale gdy  L ilka zobaczyła, że nadawcą 
jest Jurek, wiedziała już, że lisi jest do 
wiej. I  teraz jeszcze raz odczytyw ała te ml-

Podprow adzonie m usi być oetrożue, bo 
ruch tu (przyszliśm y ta 0 wczesnej gudzi- 
uio przedjiołuduia) jest bardzo ożyw iony: 
wjeżdżają w bramę w ozy ciężarow i puste, 
w yjeżdżają wypełnione, w ioząc do w ielkicn 
kuchen i do m iejsc w yrębu pobrany m ate­
ria ł. W bram ie stale kontrola ilości to- 
w rru  i w ydaw anie pokw itow ań 

Pędzą bydło. Odbywa 3ię to szybko. 
Sprawni naganiacze um ieją setkę sztuk 

la iw o skierow ać w zielone w rota pudirur- 
ca, skąd już jedyna droga pod nóż. S tło­
czone w jedną jak by  płynną masę krow y,

ialówki, byczki, cielęta, różne ra są .) m a­
cią, wielkością i etanem odżj wjenia prą 

przed -siebie. R yk i żałośliwe bakłiwe popła­
kiwania na cbw lę przygłuszają warkoty 
sam ochodów i już zaponjniećby można ó 
ty m obrazie.

Tyle z niego zostało, że cielątku jednemu 
udało się w yrw ać: wpadło na dziedziniec 
rzezni, gdzit w ogródku piękne tu rk kw i­
tną, gdzie dziewczynka jakaś bez trosko na 
hulajnodze ogania i oszczędziło.sobie w ten 
sposób drugiego, a ostatniego ju ż pochodu 
w grom adzie.

A le ju ż z bramy wychodzą kohorta r?eź- 
nikówr. K rok  wolny, ciężki, w ciężkich b u ­
tach przystosow anych do m okrej roboty. 
P iersi ich kry je do ziemi, zw isający far­
tuch-pancera skórzany, takież nakrycie g ło ­
wy i u boku w płaskiej pochw ie nóż, niby 
krótki, rzym ski miecz i jeszcze Aa łańcuchu 
przypięty w ahający się, lśniący stalow y o- 
szczep. W  ręku sznur, gdyhy ofiara  oporną 
być encidła. Poszli, w ybrali, wr- c iją z żyw ­
cem. Rzecz dziwna. Skazańcy idą spokoj-

ka zdań, nakreślonych Wyiraźnem, wą-
skiem pism em :

K ochana!
M ozę bezczelnością wy da , sie Pani tak 

nagłów ek tego łistn, jak  cała jego  treść, 
ple nie m ogę zamilczeć. Od pierwszej oliw i; 
li, gdy  Punia ujrzałem  m yślę tylko o Niej 
i żyje chęcią zobaczenia Jej znów. Jeżeli 
nie dostanę zakazu, to pozwolę sobie złożyć 
Pani swe uszanowauie w Jej domu, w p ią ­
tek o godz. 6 pop. Proszę mi na to pozy olić, 
błagam. Niech Pani n i" gniew a m oją śm ia­
łość (choć jest ona tak oezgraniczna, jak  
pragn iecie ujrzenia Pani)Ni zlitu je się nad 
swym  niewolnikiem .

J e izy  T,
 M yślę tylko o N iej ł ży ję  chęcią zoba­

czenia Jej zuuw..." — L ilka nie m ogła się 
dość nacieszy ' temi słowam i. W ięc p rze j­
dzie ten najm ilszy, ten ukochany! Zoba­
czy go już za chwilę. Przyszykow ała, co  
byłu Dotrzeba do skrom nego, studenckiego 
podw ieczorku i naturalnie, przyszykow ała 
sie sama. W łożyła  najładniejszą sukienkę 
i uczesała jak  m ogła najstaranniej w łosy, 
obejrzała się niezliczone razy w lustrze, a 
wreszcie usiadła na kanaycc i czeka — cze­
ka 7, w ielką niecierpliw ością pierw szy raz 
kochającego serca,

Slyezy powolne tykanie zegara i coraz 
szybsai i niespokojniejsze bicie własnego 
tętna.

Z łości ją  to: w olałaby, by serce bilo  ci- 
■zej I w umiej, ą zegar prędzej. W reszcie 
poważne, sześciokrotne „barn — bam .„ 
zw iastuje upragnioną godzinę. Lulka T' /

Może ta* bedzie lepiej?
(tp) Krąków, 7 września- Przeżywane obecnie 

czasy wiele osób wytrąciły z równowagi d u ch ow i. 
Hlal<smy sif jacyś zgryźliwi, nieuprzejmi, opryskli­
wi. W'idai to ws-rfdzie u tramwaju, w sklepie 
w ogonkach, w  biurze u> domu i td. Zgrythwohi 
i pesymizm wchodzi nam niejako w  krew.

I rzeba sie nad tem trochę zastanowić. —  Czło­
wiek powinien przyswoić sobie w życiu określoną 
postawę moralną, fizyczną i umysłową, tak iak 
przyswaja sobie pewien sposób  ubierania sie, w y­
rażania i t- d. Musimy w y b y r  się zgryżliwości i pe­
symizmu. IV to miejsce przybrać trzeba nowe „ ja“  
optymisty, to znaczy zawsze w  dobrym humorze. 
Niech to ,.jau będzie życzliwe, zyodne, uprzejme, 
pogodne i wyrozumiałe.

Optymizm przyczynia się do dobrego funkcjo­
nowania organów ciała, podczas gdy pesynttim  
sprzyja truciznom, torującym drogę chorobie, 
zwłaszcza nowotworom i przedwczesnej starości. 
Nie zwracaj zatem uwagi na to co brzydkie, nie 
wyrażaj nigdy nieżyczliwej krytyki, wystrzegaj sif 
każdego sarkaiycznego lub zniechęcającego kogo­
kolwiek powiedzenia, nie rób nigdy nikomu przy­
krości• Unikaj bliższych stosunków z osobami ma- 
jąccmi zwyczaj narzekania, skarżenia się oraz uj­
mowania wszystkiego ze zlej strony, gdyż one są 
dla nas szkodliwe przynajmniej dopóki sami nit 
posiądziemy optymizmu. Przyzwyczajm y się do 
tego, aby być równie uprzejmym w ziec  własnej 
todziny i dzieci, jak wobec przełożonych, podwład­
nych i równych sobie. Uprzejmość nic nie koszluie, 
a kupuje wszystko, gdyż dobre maniery tworzą 
ozdobę czynów.

Człowiek życzliwy bezwiednie czaruje i pociągu 
ludzi 2a sobą —  jego oczy głos i ruchy mają 
szczególniejszy wdzięk. Z całej jego osoby promie 
niuje serdeczność, która chwyta ta serce. Za­
uważymy, ie  w  miarę jak rozwijamy w  sobie ży­
czliwość i optymizm, poczynają znikać troski, 
zmartwienia, niedomagania fizyczne,- myśli nasze 
stają się coraz żywsze i bardziej przenikające, Na­
sze pragnienia będą się coraz częściej urzeczy­
wistniać, gdyż współpraca bliźnich ułatwi wszyst­
kie nasze zamiary. Chcąc nauczyć się dostrzegania 
dobrych stron w  ludziach i rzeczach trzeba zdobyć  
się ? początku na sporo kontroli nad samym sobą. 
Nowe to ustosunkowanie się dc świata rozwiniemy 
najlepiej zapomocą konsekwentnego ponawiania 
wysiłków. Powtarzanie jakiejś czynąojci stwarza 
przyzwyczajenie. Przyzwyczajenie za!, które j  po­
czątku miało kruchość nitki pajęczej, staje się z 
czasem tak silne jak żelazny kabel. Życzliwość t 
noptymizm przyciągają ku sobie powodzenie- Naj­
bardziej produktywną oracą jest praca wychodzą­
ca z umysłu i rąk człowieka o zadr snem sercu

Profesorowie w anegdocie...
„Po obiedzie siadają zazwyczaj w fotelu i a 

niozem nie myślę“  —  powiedział raa B.- M. 
Schnappinger, teolog na uniwe-sytecie w Frąi- 
burgu do jednego l  kolegów, zapytany o  *w*
przyzwyczajania.

—  Drogi kolego —  odrz»kl tenie uprzejmie —  
zapewne w tym stanie duciu, napisał pąn swą 
Dogmfllykę?

słuchujR. Minuta, dwie po 6-tej, ■ dzwonka 
nie słychać.

„M oże n ie przyjdzie" ■— m yśli z przeraże­
niem Lilka.

Ach, wreszcie!
L ilka biegnie do drzwi. Otwiera.
Tak, to on , Jurek...
— D zieńdobry pani. Czy... ozy zastałem 

panią Laurę? —• Dy ta.
— Laurę? — dziwi się L ilka. — L ie, L>u- 

rj ngo ma... — odpow iada i czuje, że o le j­
nie.

— A ch, to przepraszam.... — głos Jurka 
jęst zm ieniony. — Sądziłem, że beazie... P i­
sałem, ze przyjdę o 6-tej... Zapewne nie m o­
gła...

— Tak, tak. N ic mogła... — szepce L ilka 
drżąoemi wargam i. K iw a .iłowa w odpo­
w iedzi na ukłon Jurka i'w id z i, jak  on od ­
chodzi.

W ięc to nie do mnie. N ie do mnie... — m y­
śli rozpaczliwie. — £ d Laury. W szystko 
Laurze! A m niet A ja? Boże, Boże!

Zatrzaskuję drzy.-i za nim i łka, z g łow ą 
wtuloną m iędzy płaszcze wiszące na wie% 
sząka.

W ięc w szystko dla Laury? Ula mnie nic 
i n igdy? N igdy? D laczego? j ą  Lu! J u ­
reczku!

Napróżno go  wzyw a tw oje serduszko, 
mała L ilko! JureJ do ciebie nie Dmyjtjzie. 
Jesteś przecież ty lko taką zw ykłą cjch*, 
naiwna i śmiesznie d: leeinną Lilką...

M. TL
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( w e s o ł y  k ą c ik .
Niewygodne mieszkania.

Lokatorka: —  M osikanie niezłe, ale mury są 
lak cienkie, 4e sąs1 edsi wszystko słysz*, gdy się 
tu coś mówi:

Właściciel domu: —  Temu można bardzo łatwo 
fcifadrić. Trzeba tylko ściany wytapetować.

Lokatorka: —  No tak, ale wtenczas nie będę 
słyszała, o ezem będą mówili sąsiedzi.

Nieporozumienie.
—  Panie łaskawy —  woła gość na kelnera —  

już parę razy pana wołam a pan się nie odzy­
wa. Czy nie ma pan dzisiaj uszu?

—  Ależ są, panie dobrodzieju i doskonałe, w 
barszczu....

Różnice.
(Ap.) —  Jaka jest różnica między rumem a ru­

makiem?
—  Tako, jak* między koniem a koniakiem!

Czarodziejstwo.
(ap) —  Widziałeś, tatusiu, j a t  ten czarownik 

zamienił 50 groszy na chustkę?
—  O. synku, jego sztuki w pciównanin *e

sztuką twojej mamusi, to głupstwo. Ona potraw 
fi w ciągu paru minut przemienić pieniądze n*: 
kapelusz.

Poznał.
i—  Czy Staś przyszedł już ze szkoły?,
<-n Tak* mamusiu.
*—  Widziałeś go?
—  Nie, ale kot schował się pod łóżko...

Zgłaszając się 
ochotniczo do 
pracy w Rzeszy 
Niemieckiej —  
masz prawo 
wyboru mieisca 
pracy.

Zgłoszenia:

Biuro Informacyjne
tła iracowntMw Szyczzyck 
i am -shwycli 

K r a k a j ,  B u rg w tr . 
( G r o d z k a )  L . 6 0

Wolne posady
C e ś le  fachowcy do g ię c ia ' żelaza. tu - 
tooiarze, maszyniści do betoniarek i 
pomocni cv budowlani w każdej ilości 
od  zaraz poit^ebni do pilnych robót. 
Mieszkanie, utrzyman o i ew eot. czę­
ściow o odzież zapewnione. Zgl.: Goniec 
tra k ., Kraków, „Nr. 6 9 7 k ".
Przyjmę stawczynię samodzielną, p o ­
m ocnice i uczennice zaraz. Kraków, ul. 
Pędzichów 4, m 7. 5695
Służące) do 3-cb osób  1 2 pokoji —  
dc**” ! warunki, szukam. Zgłaszać się 
Od 3— 5 pepet. Kraków, ul. Rękawka 
10, m. 15, 6013
Natychmiast potrzebna j r i  wnica do­
mowa, na warunkach b. dobrych. Musi 
być dzielna, energiczna. Zgłoszenia: 
Kraków, T. Kościuszki 50, m. 9. 
Ślusarze jam o hodowi, spawacze, bla­
charze. elefctrykarze, stolarze i poprze­
dnia takoga, zechcą się zgłosić w godz. 
o ,  18— 20, Kraków, „H otel Polsk i", 
Basztowa, Opel-Damke. 6216
Służąca, młodsza, do 2-osób, potrzebna 
zaraz. Kraików, Siemiradzkiego 12/6. 
Fryzjerskiego pomocnika przyjmą od 
z v a z .  Kraków, Długa 14, Zakład Fry­
zjerski. 6239
Krakowskie Przedsiębiorstwo Elektro­
techniczne, j k  nitkuje robotników ha 
wyjazd na Śląsk, na dobrych warun­
kach. Zgłoszenia w Diurze knłorma- 
c j  Jnyira dla pracowników fizycznych i 
um yślonych w Krakau, Burgstrasst 
(Grodzka) ,L ,  60 . U9&k
Transporty zgłaszających się ochotniczo 
na wyjazd do Rzeszy Niemieckiej, od ­
chodzą każdego tygodfiia Zglos-enia w 
Biurze tolorma yjnym d‘.a pracowników- 
fizycznych i umysłowych w Krąkau, 
Burgstrasse (Grodzka, L. 60. 700 i
K onysta j z możności wyboru miejsca 
pracy i  Rzeszy Niemieckiej, zgłasza­
jąc  się ochotniczo w Biurze Iuforma- 
oyjoym dla pracowników Fizycznych 1 
umysłowych w Krakau, Burgstrasse 
(Grodzka) L. 60. 70 lk
Natychmiast potrzebni do pt zedsiębior- 
atwa przem ysłowego: 3 szoferzy, 1 kie­
rowca maszyny „B ulM og", elektro­
monterzy, monterzy, ślusarze sam ocho­
dowi 1 ca 15 robotników pom ocniczych, 
ifcrr ncy mogą się  takie zgłaszać. Zgl.: 
Goniec Krak.. Kraków, „Nr. 634 2". 
Chłopca óo koni przyjmę aa dobrych 
warunkach. K ralów , św. Stanisława 
6 , m. 3. '  6362
Dzlowczyna, lat 14 -1 6 ,  najchętniej z 
uchodźców , potrzebna do czteroletnie­
go chłopca i pomocy w domu. Zglosz.: 
Goniec Krak., Kraków „Nr. 6 3 6 t" .

Pf * NOMtikiiJą
Emerytowana nauczycielka, starsza, po­
szukuje pracy za skromne utrzymanie 
1 pomieszczenie. Łaskawe zgłoszenia: 
Goniec Krak., Ki ków , „Nr. 6173". 
Młoda panienka, uczciwa, energiczna, 
poszanuje p isa d , w śkiepie, restauracji, 
lub do dzieci, chętnie poza Krakowem. 
Zgl.: Goniec Krak., Kraków, „N r. 621 1". 
Starsza nauczycielka, ewakuowana, zaj­
mie ś lę  większym dzieckiem, przez pa 
rę godzin dziennie. MoZe udzielać po­
czątków nauki i prowadzić na spacer. 
Zgl.: Goniec Krak., Kraków, , ,Nr. 621 2". 
PrTjim ą posadę nauczycielki, krawczy- 
n .  lub gospodytti-kucharki. Zgłoszenia: 
Kroków, Skawińska 25, m. 4. 6233
Urzędniczka, znajom ość wszelkich prac
biurowych, poszukuje pracy w Krako­
wie, lub okolicy, najchętniej z utrzy­
maniem. Zgł.: Goniec Krak., Kraków, 
„Nr. 639 0".

iiJ | i j w t ó j t j e r u t h ^ ^
P a rce li 1100 s . w Zakrzówku okazyj­
nie Jo • sprzedana. W a d .: Staromosto- 
wa 1, m. 5 Podgórze. n  6115
Parcele, 1600, 1300, 300 tążtr i inni
w Krakowie (przedmieście), a tak ie w 
Zakopanem, wszystkie bardzo ladnje 
poteżene, y y d z ifl. pod budowę, sprze; 
dc . Kraków, Zwierzyniecka 8, m. 1. 
Dam, nowy, murów., 12 poik.. ogród, 
niedaleko tramwaju. Kupno okazyjne, 
bardzo korzystne. Kraków, Zwierzyniec­
ka .8. m. 1. 6399
Dom, murów., nowy, 13 po». (6 min. od 
tramw.), tani: Krabów Zwierzyniecka
8. m. 1 6400
W ill i ,  komfortowa, 24 pok., nowa, o -

trói ładny, woale niedroga: Kraków, 
wierryniiecka 8 , ra. 1. 6401

Parcela w Bieżanowie (Nowe Osiedle), 
187 t 300 sąŁr.i. sprzeda: Krakóiw, ul. 
Zwierzyniecka 8 , m. 1. 6397
Domy, parcele, kamienice, nowy wy- 
b f :  —  niskie ceny, -poleca: „L okata" 
Kraków, Mikołajska 3. 6076
łw oszaw ice, 300 sąż., 400 sąi-, przy 
Zakładzie, sprzeda: „L ok a ta ", Kraków, 
Mikołajska “ . 6678
Parcolę, uzbrojoną, 400 sąż. w Krako­
wie, sprzeda-: „L ok a ta ", Kraków, ul. 
Mikołajska 3. 6079
Kamienice, domy, grunta, w ille, parce­
le, aprzeda, przyjmuje ćn kupna róż­
na nieruchom ości: Kraków, Zwierzy­

ń s k a  U  Biuro „K rakus". 6105
Pół domu kom fortowego, 12 ubikacyj 
1 całość 21 tfWkacyj przy placu Ma­
tejki, sprzeda: Kri mów. Mały Rynek
1, m . 5a. ^  6 j  5l

Obwleiiezenla arzędewe

Z A R Z Ą D Z E N I E o abowiązku moldawania sią obywateli 
rumuńskich. _  Z dnia 4 września 1944.

Na podstawie zarządzenia Dowódcy Policji Łezpieczeństwa i SD winni wszyscy 
obywatele rumuńscy zameldować się w ciągu 24 godzin pr ukazaniu się tego za­
rządzenia u właściwych według m iejsca zamieszkania tub póhytu starostów po­
wiatowych lub miejskich. Na obszarze miasta Krakau należy się meldować w Dy­
rekcji Policji, Westring 45, pokój Nr. 15.

Krakau, dnia 6 września 1944.
Der Śtadthauptmann der Stacit K iakau —  Dyi akcja Fe lic ji 

w zastępstwie: H i r i  e h.

Parcelę budowlaną, 107 sążni, kioło 
Lanckorony, sprzedam. Kraków, Mały 
Rynek 1, ra. 5a. 6147
Parcelę, 400 sążni, 22 ra frontu, w Dę­
bnikach, sprzeda: Kraków, Mały Rynek 
1, m. 5a. 6148
Dom murowany, li3 ubikacyj, w śród­
mieściu, kolo Hali Targowej, sprzeda: 
Kraków, Mały Rynek 1, m. 5a. 6149
Parcelę, 17:1 sążni, na Osiedlu Oficer­
skim, sprzeda: Kraików, Mały Rynek 
1, m. 5a. 6150
Parcelą, 160 sążni, 13 m frontu,- przy 
Cichym Kąciku, sprzeda: Kraków, Ma.y 
Rynek 1, ra. 5a. 6152
Deih murowany, 5 ubikacyj, na Olszy, 
sprzeda: Kraków,'M ały Rynek 1, m. 5a. 
Parcelą, 380 sążni, frontu 22 m, Dę­
bniki, sprzeda: Kraików,-Basztowa 10/1.

K e m u

Wózek dziecięcy oraz szafę, zaraz kup‘ ę. 
Zgł.: Goniec Krak., Kraków, „Nr. 6041". 
„M aszyną" do szycia, lub giówke, 
pierwszorzędną, zaraz kupię. Kraków, 
Zwierzyniecka 9, ffl. 1. 6367
Zegarmistrz - jubiler, kupuje C. Chwil- 
kowski, Kraków, Floriańska 3. 5745
Kilim y i dywany, kupuję. Kraków, ut. 
Długa 23, sklep. 6402
Zegarki, aparaty fotograficzne, artyku­
ły sportowe itp. kupuje za gotówkę: 
sklep, Kraków, Starowiślna 80. 6392
Ubrania, marynarki, spodnie, płaszcze, 
trtneze kupuje za gotówkę sklep: Kra­
ków, Starowiślna 80. 6384
Sypia nią i jadalnię, tapczan, now ocze­
sne, kupię. Goniec Krak., Kraków, „Nr. 
6366".
Obraz sprzedasz najkorzystniej, Wawrze- 
cki, Kraków, ul. V iślna 8 . 6224
Kupuje obrazy znanych artystów p o l­
skich —  płaci solidnie. Wawrzecki, Kra­
ków, ul. Wiślna 9. 6225
Filate liści mipują gdzie chcą, sprzedają 
tylko firmie Mundus, —  Kraków, 
Adoli-Hltlcr-Platz 37, m. 12 . 6240
Płyty patefouebre kupuję. Kraków, Wie­
lopole 32. (Kolektura). 6179
2 wilczury (owczarki niemieckie), do 
2 ' lat, rasowe, zle i czujne, natych­
miast kupię. Zgł.: Goniec Krak., Kra­
ków, „Nr. 698k“ .
Wiatrówkę nieprzemakalną z kapturem, 
kupię zaraz. Kraków, Dietla 103. m 4. 
Motor stabilny, ropny, 4 do 8 HP, ku­
pię. Zgłoszenia: Kraków, Wielopole 13, 
m. 9 . 5885
Hu.njnogę. maszynę dn ezycia I wó»ck 
dziecięcy, kupią. Pośrednicy wyklucze­
ni. Kraków, Grodzka 47. Pralnia. 5907 
Zrnarkl, pierścionek, kulczyki, łańcu­
szek, kupi: Kraków Stradom 19 „Ku­
pno— Sprzedaż". 5987
Futro, w dobrym stanie, męskie 1 dam- 
ake, lisa itr  otiwgo. lub pelerynkę, ku­
pi: Kraków, Stradom 19 „Kupno—  
Sp rtd aż".
Kilim y, kryształy, obrazy, firanki, gar­
derobę, bieliznę, teczki, porcelanę, wa­
lizki itp.. kupi: Kraków, Stradom 19 
„Kupno— Sprzedaż". 5489
Maszynę do pisania, do szycia „Singe- 
ra " , patelon elektr., kasę „N ational" 
na prąd, pianino, lub tortep:an, kupi;'k 
Kraków. Stradom 19 „Kuuno— Sjrze- 
daż" * i9o
Pianino, łub fortepian, kupię zaraz. 
Zglosz. wraz z podaniem ceny. oraz 
marki: Goniec Krak., Kraków. „Nr. 
601 2". lub Bonerowska 8 . m. 3.
Damskie buty z cholewami, 37, !nb 38, 
oraz jesionkę ozimską, w harć-p do­
brym stanie, kupię. Zglosz.: Goniec
K rik., Kraków, „N r. 608 2".
Kuplę pianino, lub fortepian krótki. 
Zgłoszenia: Kraków, Floriańska 32/16. 
Ubrania, spodnie, marynarki, płaszcze, 
bieliznę, kilimy, koce, obuwie itp. ku­
puje: Kraków, Długa 32, sklep. 6102 
Srebro stare, połamane, oraz faspnowe. 
kuotfje i płaci najwyższe ceny firma 
Gajewski, Kraków, ul. Starowiślna 26. 
Kupu|ą: obrazy, sypialnie, jadalnie,
szafy, łóżka, siatki, materace, stoły, 
stołki. Kraków, Krakowska 35, kupno, 
sprzedaż n a b ij. 6199

Sprłsdaż
Zegarmistrz • jubiler,- poleca: C. Chwil- 
kow ki. Kraków, Florjańska 3 5747
Wótak dziecięcy sportowy, koia tarczo­
we, na łożyskach kulkowych, zegar 
ścienny, łóżko blaszane, sprzedam. Kra­
ków, ul. Szlak 1 ), m. 5, II. p.
Maszyną szew ką cyliodrówkę 1 słupko­
wą sprzedam. Kraików, Szlak 31/7, ofic. 
Maszynę do szycia tanio sprzedam. Kra­
ków,. Diuga 43, ra. 4- '  6381
Kilim y i dywany, sprzedaje po najniż­
szych cenach, Kraków, Dluge 23. sklep. 
Maszynę „S ingeru" damską i krawiecką 
sprzedam. K ak iw , Zwierzyniecki 14, 
dozorca. 9382
Łdteczke-kaizyk, na kółkach, dla nie­
mowlęcia, wózek dla lalki, bez budki, 
sprzedam. Kraków, Wielopole 24/10. 
Parę kołder, wełnianych, z b. ładnym 
pokryciem , zartz sprzedam. Kraków, 
Siemiradzkiego 35, tn. 2, pa- t l i .  
Futro piękne, łapki breitsebwanzowe, 
perskie i ocelpty , modne. sprzedam. 
Kraków-Podgórze, Hetmańska 6 , ni. 
2, pierwszy przystanek za mostem. 
Wózek dziecięcy głęboki tanio sprze­
dam. Kraków, w ielicka 21, m. 1. 
Maszynę Singera, damską, gabinetową, 
o a z  krawiecką, sprzedam. Kraków, 
św. Filipa  10, ra. 1, tog Sw. Filipa. 
Maszyna Singera. krawiecka, oraz 
szewska, na roitus, tanio do sprzeda­
nia. Kraków, R. Meiseisa 11, ra. 2, 
II piętro. i 44
Sprzedam aparat fotograficzny „W eltu" 
lustrzankę. W iadom ość: Kraków, ul. 
Wrzesińiska 5, i l .  4. 6 K o
Sznurówkę damską, nowoczesną, sprze­
dam. Kraków, Kapucyńska 5, m 6 
Maszyny do pisania, rachowania, kosy 
kontrolne, sprzedaż, kupno, Jul-iusz Hac­
ker, Kraków, Limanowskiego 52. Teł. 
174-91 (P< dworze). 6227
„Telefaz V  BO i " ,  wspaniały wzmacniacz 
do ełetotr, pwtefoou, sprzedam b. tanio. 
Kolektura Nr. to, Kraków, W ełopole 32. 
(godz. 10— 12 I 19— 16). 9160

s ngera gabinetową maszynę do szyciu, 
w pierwszorzędnym stanie, sprzedam za­
raz. Kraków, Krakowska 39/19, I. p. 
Futra damskie, brązówe, piżmaki, bar­
dzo ładne, sprzedam. Wiadomość z 
grzeczności: Kraków, Długa 16, m. 3. 
Fęrtopiany, pianina—  sprzedaż, kupno, 
zamiana. —  Skład Fortepianów Heleny 
Smolarskiej, Kraków, Sławkowska 4. 
Sprzedaln tanio przyczepkę sam ochodo­
wą, oraz maszynkę do liczeniu (Brun­
swig) 4 działania,, w b. dobrym stanie. 
Zgłoszenia przyjmuje aię od 6— 7 Kra* 
ków, ul. BfnarsiKa 22, m. 5. 6234
Futre, łapki perskie, pierwszorzędne, 
palto męskie, czarne, narzuta dam., 
granat., ubranie ciemne, sukienki, 
sprzedam. K-asów-Podgór, e.. Bednarska 
20, m. 8 , o fic ., od g. 7— 9 rano i w iecz. 
Suclkl granatowo-białe, Nr. 35, obcas 
francuski, granatową torebkę skórko­
wą, mały format, obrazek gobelinoey. 
obrus szary, haftowany, cprzedam oka­
zyjnie. Kraków,, Kraszewskiego 11/4. 
Patefon elektryczny, zmieniacz 10 płyto­
wy, oryginalny szwajcarski „L u w r "  w 
pięknej szafce,' wraz z płytami, tanio 
sprzedam. Kubas, Kraków, ul. Łagiew­
nicka 25, przedłużenie ul. Zamojskiego 
(Podgórze). 6146
Wózek głęboki, Konkon, granatowy, 
stan dobry, tanio sprzedam. Kraków, 
Czysta 19, ra. 23. 6221
Kilim  ład i '. w  dobrym etaaie, do sprze- 
dan * Kraków, Wielopole 10, ra. 16, 
II. o fic ., I. p. 6347
Akordosit Hohnera ' Verdi III, 120 b a ­
sów, 3 registry, sp „am  Zgłoszenia: 
Kraków, Miodowa 51, m. 1, od 18— 21. 
Damski kostjum, sportowy, z ang. ma- 
terjału, na 'średnią osobę, stan pierw­
szorzędny, no sprzedania. Oglądać: Kra­
ków, Benedykta 9, ra. 12 od god. 13-tej. 
Sprzedam parę dobrych koni z wozem. 
Kraków, św. Stanisława 6, ra. 3. 
Sypialnia jasna, używana, w dobrym 
sit=uie, biurko jasne, di sprzt dania. 
Kraków, Długa 49, m. 4, od 18— 79. 
Ubrania granatowe, na średniego, szczu­
płego, roaterjat angielski, okazyjnie do 
sprzedania. Kraków, Diugj 49, m. 4, od 
18-^20. 6386
Ubranie, płaszcz, pelerynę nieprz., buciki,' 
suknię, bluzkę, serwis kawowy, sprze­
dam. Kraków, Grodzka 47. Sklep. 
Tapczan nowoczesny jedno I dwuosobo­
wy, szafa kombinowana —  do sprzeda­
nia. Kraków, Stradom 13, m. 9, II. p. 
Syp aln a kompletna, stół i 4 krzesła, do 
sprzedania. Kraków- Stradom 13, m. 
9, U. p. 5885
Lis popielaty 1 rudy Kamczatka, toreb­
ki skórzane, jasna i ciemna, rękawiczki 
skórkowe, kolorowe, sprzedam. Kra­
ków, Pędzichów 4 , m. 7. 5694
Maszyną Singera! do szycia, tanio sprze­
dam. Kraków Kielecka 30, niwo tek 
dozorcy, przecznica Mogilskiej. 5708 
Pianina, lub, fortepian, sprzeda: Świą­
tek, Kraków. Starowiślna 12. o fic . lewa. 
M u zyn ą  do azycia piękną, nowoczesną, 
sprzedam. Kraków, ul. Szlak 8, m. 11. 
Singera maszynę do szycia, piękną —  
sprzedam. Kraków. Krowoderska 39 10. 
Maszynę do szycia, dobrą, sprzedam. 
Kraków. Blich 6 , m. 13. 5788
Meble: Sypialnie, jadalnie, gabinety,
różne meble puiedyńcze, używane, po­
leca okazyjnie Hala Meblowa, Kraków, 
ul. Grodzka 59. 5825
Wózek sportowy, kremowy „K on kon". 
do sprzedania. Firma „P actw a", Kra­
ków, Grodzka 2. 5897
Wózek głęboki, autko „K oukou", do 
sprzedania. Firma „P actw a", Kraków, 
Grodzka 2. 5898
Maszyną krytą, do szycia, sprzedam za­
raz. Kraków, Dietla 81, m. 3. 5916
Maszynę krytą, do s.iycia, sprzedam na­
tychmiast tanio. Kraków św. Jana 3, 
ra. 8 , III. p. 5817'
Futrn cielaki, piękne, ubranie, narzut­
kę damską, granat. sukienki, sprzedam. 
Kraków-Podgórze, Bednarska 20, m. 8 , 
oficyny, między 7— 9 tą rano i w ieczór. 
Fortepiany pianina, akordeony i wszel­
kie instrumenty muzyczne, poleca najta­
niej Kwiatkowski, Kraków, Szpitalna 
20/ 22. 1 5934
Zogarkl marżowe, męskie i damskie, 
kolczyki, pierścionek, łańcuszek, oka­
zyjnie sprzedamy. Kraków Stradom 19 
„Kupuo— Sprzedai". 5991
Futra męskie, jesionkę. Isa srebrnego, 
kilimy, patefoa elektryczny, piękną to­
rebkę damską, plecak, po elanę, kry­
ształy, 0*703 na 12 osób, płaszcze dam­
skie i męskie, nieprzemakalne, oka­
zyjnie sprzedamy. Kraków. Strącam 19 
„Kupno— Sprzedaż". 5992
Futra piękne, dam. (Oceloty), dla mło­
dej pan. modny fason. Spód duży, piż­
maki. Dwia szyjki tebórzyki, r oboli, 
spraedam. Kraków-Podgórze, Hetmańska 
6 , m. 2. p erwszy pr: ystanefc za mo­
stem. 5997
Sypialnia, orzz pokój męskj, now oczt 
sny, tanio sprzedam. Kraków, Bonerow- 
ska 8, m. 3, do godz. 11 1 między 
14— 16-tą. 6010
Sypialnię oraz pokój męski, nowocze­
sny i kuchnia, tanio do sprzedania Kra­
ków, Grodzka 9, m. 5a. 6011
Wózak-Autko, Konkon I głębeki, sprze­
dam. Kraków, Krzywa 13, m. 11, II. p „  
genek 6022
Fisbaraienja walizkowa, do tprzedania. 
Zgiosz.: Goniec Krak., Kraków. „Nr. 
603 2".
Rewer męikl. dó sprzedania. Kraków, 
Kanonicza 24. m. 3, w podworcu. 8045 
Wózek dziecięcy, głęboki,, sprzedam. 
Kraków.. Czarodziejska 61, m. 15. 
Ubranie brązowe, tzare. bryczesy, sprze. 
da Kraików, Czarnieckiego 8 , m. 1. 
Maszyna „S ingera" damska, kryta, bę­
benkowa) piękna i druga ręczna ,.S"ge- 
ra ", okazyjnie do sprzedan a. Kraków, 
Pcultńskia 3, ra 4. ' 6049
Fi tra perskie i męskie sprzedam. Kra 
ków, ul. Starowiślna 64, m. 10.
Wózek głęboki, raa-ki „Beyer“ , luksu­
sowy, w bardzo bóbr un stanie, sprze­
dam. Kraków, Starowiślna 52. m .7. 
godz. 14— 17 6058
Kurtkę męską ‘ /i na futrze, z kołnierzem 
bobrowym, aprzeda Kraków, pi. Rękawka 
25, m. 4. 606:1

Maszynę Singera fcryti., iub męską 31 ki.
sprzedam natychmiast tanio. Kraików, 
Krakowska 39, m. 73, I. p. oficyna. 
Kufer-wallzę, sprzedam. Kraków, ul. 
Traugutta 12, m. 9 6068
Płyty pafetonowe, muzyka taneczna i 
poważna, sprzedam okazyjnie Elektro­
technika, Kraków, pi. Dominikański 2, 
od 4— 7 popoł. 6075
Futro oceloty, modne, wolne, błam fu­
trzany, duży. oraz pta-zcz damski, ja­
sny, wełniany, sprzedam. Kraików, ul. 
Retoryka 5, m. 4. 6080
Wózek głęboki, snortowy i łóżeczko 
dziecięce, sprzedam. Kraków, ul. Ko­
ściuszki 56, m. 3. 6098
Sprzedam prawdziwe srebro stołow e, 
kompłet z rybnemi na 6 osób, w pięk­
nej kasecie. Kraków, Miodowa 9, m. 14. 
Futro damskie, cielaki, z zarękawkiem 
i czapiką, pierwszorzędne skóry, sprze­
dam. Kraków, Przemyska 4, m. 1. 
Obrazy —  sprzedaż runo, tachowa bez­
płatna ocena. Kraików ul. Łobzc wska 6, 
Salon obrazów. 6106
W orki, sienniki, torby papierowe, szpa­
gaty,poleca: A. Ossowski, Kraków, ul. 
Długa 63. ‘  '6 1 0 8
Sprzedam prawdziwe srebro slotow e 
na F osób, w pięknej kasecie. Kraków, 
Zyblikiewicza 5, klatka 9, III. <p., d zwi 
126, na jzrawo przez koryta;’  3 drzwi 
na lewo. Od 10— 12 i 15— 17 6111
Sypialnia jasna, kompletna, model no- 
worzesby, sprzedam. Kraków, ul. Pod 
Fortem 19, dz. Krowodrza. 6123
Fortepian a metalową płytą, krótki, 

wiedeński, pianino krzyżowe, pancerne, 
okazyjnie do sprzedania. W iadomość: 
Kraków, Staszica 9, m. 2. 6126
Autko Konkon, granatowy, sprzeda: 
Kraków, Osiedle. Oficerskie, Olszańska 
27, m. 2. . 6128
Sprzedam oszkloną bieliżniarkę 1 toa le ­
tę, jasne, Biedermayet, Kraków, Dietla 
50, m. 10, III. p. 6130
Sprzedani futro damskie, sealakinowe, 
Kraków, św. Sebastjana 29. ra. 11, 
o fic ., II p „  id godz. 16— 19. 6131
Sprzedam piękne I' ne 37, 39, płaszcz 
zimowy, damski. Kraków, ów. Seba- 
sitjana 43, m'. 12. 6136
Rower męski, drogowy, w dobrym sta­
nie, okazyjnie do sprzedania. Wiado­
m ość: Kraków, ul. Kościuszki 42,
1 p „  m. 6 , w godz. 15— 20. 6138
Lampa kw arcow a' Hanau komplet, typ 
jesionek, do sprzedania. Kraków, ul. 
Karmelicka 25, m. 6. 6140
Wózek sportowy, nikiel, na ' podw ój­
nych tarczach, łożyska kulkowe, sprze­
da: Kraków, św. Sebastjana 16, m. 28, 
prawa ofic., II. p., ganek. 6155
Pianino nowoczesne, bardzo dobrej mar­
ki zagranicznej, petnopancerne, krzyżo­
we, stan, fon, wygląd, pierwszorzędny, 
sprzedam szyibko okazyjnie. Kraków, 
Siemiradzkiego T7, m. 1. 6156
Patefen. walizkowy, mało używany wraz 
z dwoma płytami, do sprzedania.' Wia­
dom ość: Kraków, Stradomska 7, m. 15, 
1. p „  ofic.. od 18— 2Q. 6161
„S in gera" krawiecką maszynę, w b. 
dbbrym etanie, sprzedam. W iadomość: 
Kraków, ul. Józeia 1, ra. 7, między 
8 U 2. '162
3 wlósisnns poduszki, materace, do 
sprzedania. Oglądać od 2— 4-tej, Kra­
ków, Stradomska 23. m. 13, 6163
Rowor damski, męski i dziecięcy, stan 
pierwszorzędny, na częściach dosko­
nałych, sprzedam. Kraków, ul. Kalwa- 
ryjska 12, m. 12, I. p. 6169
T ipczan  dwuosobowy, stan bardzo do­
bry, tokaifczka precyzyjna z m otor­
kiem elektrycznym, krótkozwartym, oraz 
hti.fjnoeę, na balonach, sprzedam. Kra­
ków. ul. Kalwaryjska 36, ra. .13 , od 
godziny 17-tej. 6175
Wózek dziecięcy, głęboki, ubranie czar­
ne 2 marynarki męskie w dobrym sta 
nie, płaszcz p ’uszowy, czarny, damski, 
do sprzedania. W iadomość: Kraków,
D n/eto-ckiego 3, m. 8, II. p. 6181 
Fortepian Bfisendorfer, sprzedam. Kra­
ków , Kątowa 6, parter, pierwsze drzwi 
na prawo. 6184
Fortepian, wiedeński, długi, sprzeda; 
Kraków, Cicha 2, m. 3. 6185
Harmonia pauio Soprani, oraz Hohnera, 
z registrami, do sprzedania. Kraków, 
Dietla 81, m 10. 6187
Sprzedam okazyjnie: Sypialnie, orzech
nowoczesny, jadalnie, tapczan podw ój­
ny, n eJen sy , kenapę. .Kraków, Kra­
kowska 26, m. 2. / 6193
zegarek złoty, damski, oraz brarzoletkę 
sptzećjm . Kraków, Rynek Dębnicki 5/3. 
Elegśnckl płaszcz męski, zimowy, brą- 

.zowy, kapet 37, wydr. amerykańska, 
do sprzedania. Oglądać 1— 4, Kraków, 
Kazimierza Wielkiego 136, m, 12. 
Sprzedam: obrazy, sypialnie, szaty, łóż­
ka, siatki, materace, serwantkę, bie- 
llźniarkę, stołki dziecięce, Kraków, 
Krakowska 35, Ki ono. sprzedaż mebli. 
Soter angielski „low erak " miody, pię­
kny okaz, do sprzedania: .Wiadomość: 
Kraków, św Sebastjana 17, m. 4, go­
dzina 15— 17. 6208

M«t rymenUlne
Wdowiec, lat 46, na posadzie, jm<na 
paniny lub wdowę, w celu matrym. Po­
sag pożądany, lecz niekonieczny. Zgl.: 
Goniec K ^ h ., Kraków, „Nr. 61654*. 
Brunet, separowany, lat 48, samodziel­
ny przedsiębiorca, poszukuje matki do 
2-Ietnich dzieci, separowanej wdowy, 
lub pan-ny, w celu ma-trym. Zgl.: Goniec 
Krak*, Kraków, „Nr. 6202’ \
Kulturalny, wysoki, przystojny, niesta­
ry, zamożny, kawaler, handlowiec, 
wyższe wykształcenie, (po-zna odpowied­
nią pannę. Cel matrym. Wyczerpujące 
zglosz.: Goniec, Krak., Kraków, ,.Nr. 
6357“
Panna, po 30-slce, przystojna, dobrze 
zlmdowana, -zdrow-a, solidna, krawcowa, 
niewidoczny błąd w nodze, z braku 
czasu i odpowiedniej znajomości, po­
szukuje pana, w celu, matrym. w podob­
nych walorach, w wieku do lat 45-ciu. 
Poważne zgłoszenia do. Gońca Krak., 
Kraków, ,,Nr. 6369".

Noclegi
Noclegi: Kraków, Starowiślna 52, m. 13. 
Noclegi przyjezdnym. Kraków, św. c e- 
bastjana 34 m. 2 6133
Noclegi: Kraków, Grodzka 59, m. 12. 
Noeleg, inteligencji: Kraków, Radziwit- 
łowska 14, m. 2. 6135
Noclegi: Kraków, Szewrka 7, m. 7. 
Noclegi: Kraków, Florjańska 3, m. 8.

Nauka I wychowanie

P ru fe itr  wyucza w krótkim czasie ję ­
zyka niemieckiego, francuskiego, an­
gielskiego. Konwersacja, koresponden­
cja  —  także indywidualnie. Kraków, ul. 
Syrokomli 17. m. 5. Wpisy od 8— 11 
i  od 15— 18. 5879

ZZIZZMEEIZIIZ
K tóry  z panów doktorów aplikantów 
reje: Halnych był kolegą ś. p. Kazimie­
rza Tarlowsłciego, proszony jest przez 
wdowę po Zmarłym o zgłoszenie się 
w b. ważnej spławie pod adresem: Kra­
ków, ul. Cicha 5, m. 20. 6081
Pluskwy, oraz wszelkie robactw o.  wraz 
z zarodkami, tępi radykalnie „az „BF“ , 
oraz odszczurzanie przeprowadza dezyn­
fekcja „A zo t"  —  Kraków, Diet’ a 19/7, 
tel. 183-31. Tarnów, Watowa 3. 6235
Marla M acoóeAtki, nr. 5. I. 1912 r. 
w Zborowie, Zdzislaw-Longin 2 im. Ma­
cedoński, ur 15. III. 1933 r. r Zboro- 
wie, ostatnio zam. w Zagórzycach u p. 
Jana Drozda, dajcie natychmiast o s o ­
bie w jakikolwiek sposób znać, lub 
zgłoście się,' jakoteż każdy, ktoby znał 
ich m iejsce pobytu, proszony jest o 
wiadomość na adres: B. Dubno, u p. 
Stanisława Garusa, wieś N.eiżwiedż 
(kolonia), poczta Słomniki, Distr, Kra-, 
kdu. Mąż i o jciec  Karol. 6238
„888  Złota Jasień". List do odebrania 
w Biurze Ogłoszeń Krajna. 5345
Fotokopie dokumentów, wykonuje na­
tychmiast Dom Fotografji, Bielec, Kra­
nów ' Karmelicka 50. 6231
Sklepu towarów mieszanych poszukuję 
do wydzierżawienia. Zglosz.: Goniec
Krak., Kraków, „Nir. 351“ .
Opony rowerowe wulkanizuje, Kraków, 
Wojnica 13, m. 15. 5502
Gdzie znajduje si^. albo kto zna obecny 
pobyt Margarete (Wally) Bezrak s i t s f y  
szpitalnej ze Lwowa, ostatnio u tru d ­
niona w warsztatach, kolejow ych we 
Lwowie. (Ostbahn-Aasbesserungswerk in 
Lemberg * Dokładny adres proszę: Go­
niec Krak.. Kraków, „Nr. 565 8".
Joanno , Roman Mańko 1 Jestem w Kra­
kowie, przy Relchsstrasse (Karmelicka) 
81. m. 3. Janek Kubę. 5867
Oópluskwlanió, dezynfekcje mieszkań) 
„Gazochem ia” , Kraków, Pijarska 19. 
Telefon 165-05. 5890
Kapelusze męskie czyści, tasonuje, oraz 
czapki sportowe, uniformowe, wykonuje 
szybko. Pracownia kapeluszy męskich, 
oraz Wytwórnia czapek, Jan Kurzydło 
Jun., Kraków. PI. Groble. 6 (róg Tar- 
to-wskiiej). i  5924
Jerzy Sekuraózki poszukuje żony Mi­
chaliny 'Sekuradzkiej z synkiem An­
drzejkiem (2 lata) i matki Wandy (67 
lat). Wiadomość kieruwaćr K ' : r -  

kowa, Kraków, Kościuszki 66. 6070
Zginął kotek —  Tupefc popielaty z dłu­
gim w losem. Proszę o  zwrot za wynagro- 
dzcntemj ewentualnie wskazanie miej­
sc . Kraków, Starów lina 10, ra. 2. 
Zamienimy willę *  Zakopanem Dolina 
Białego, na w illę ór Rabce. „L ok a ta ", 
Kraków, M ikołajśza 3. 6077
M a rii Orszulak, zam. we Lwowie, ul. 
N .em tew ici* 9, » .  Z, proszona o p o­
danie 'w ego  adrazu. 'u f  żgtóśżen.e s/ł, 
w Krakowie, ul. Rzeszowska 7, m. 14. 
Kawę ziarnistą przyjmuję do oałrnia. 
Stanisław Wachel, Kraków. Długa 53. 
Obrazy stare, zn.szczone, bez podpisu, 
malarstwo zagraniczne, polskie, przy­
nieść do fachow ej, bezpłatnej oceny: 
Kraków, Łobzowska 6, Salon obrazów. 
Uchodźców ze Lwowa, proszę o wiado­
m ość (czy żyją) o  rodzinie Jacdrayń- 
skich z ul. TraugutU 7. Jacorzyński, 
Kraków, K rtw w ska 43. 6172
Poszukują Dra M triana Wilczyńskiego, 
b. dyrektora P K. 0, Warszawa. Osta­
tnio widziany na stacji 'Piotrków, mial 
jechać do Milanówka ad W a.szawa. ii 
bliższe inform acje prosi brat Stanislau 
Kraków, Florjaóska 41, sklep. 6178 
Hlrnyk Józef ze Lwowa, poszukuje swej 

.Żony Alfredy. Ktskołwitkby znał m iej­
sce je j pobjtu . proszony jes* zgło­
sić na adres: Piotr Marchewka, Kraków, 
Florjańska 19, II. p. ■ 6349
Zaginęła Marla KazanoWska z trojgiem 
dzieci. W yjechała ona Z Piasków Wiel­
kich koło Krakowa w niewiadomym kie­
runku i dotychczas nie powróciła. Kto 
wiedziałby o je j pobycie, pros zon., jest 
o wiadomość dc adresem:, Antoni Ka­
zanów tki Kraków, Borek Falęcki, U- 
rząd Gm:nuę. ■ 6373
Mieszkanie 2 puk kuchnia, wspaniały 
ogród, w okolicy  Krakowa, tanio do 
wynajęcia. Kraków, ZwietryoiecLa 8/1. 
Kamienicę, komfortową, zam l.nię na 
tolwarczek na południe od Krakjiwa p o ­
łożony. —  Willę, kom fortową, jedno­
rodzinną stajnia, wozownia, duży o- 
gród, wolną całą, kolo Kra' dws. za­
mienię na gospodarstwo. Zgłoszenia: 
Kraków, lii. Zwierzyniecka U,, Biuro 
„K rakus". -  6404
W ydzierżawię, lub kupię sklep, w do­
brym punkcie, dziat obojętny. Zglosz.: 
Goniec Krak., Kraków, „Nr. 622 0".
Kto z roóaków poda ćloń matce z 6- 
letnią córeczką —  dając je j posadę 
nauczycielki, kucharki, szwaczki. Zglo- 
sżenia: Kraków. Skawińska 25, m. 4. 
Konie z Platonem wozem, lub bryczką, 
do wszelkich robót stałych, lub doryw­
czych, wysyłam. Kraków, ul. św. /Stani- 
slłw a 6, m. 3 koło Wawelu. 6364 
Szyją dla dzieci i panienek, zgrabnie, 
tanio. Kraków, Zielona 17, m. 6. 
Sęreterkl i inne trykotaże, szybko, ta- 
dnie tamo. Kraków, Zielona 17. m. 6. 
Panów: Goenwaida Stefana i Grabskie­
go Antoniego, prosi o padanie adr.esu 
Chlebowicz i. Kraków, pi. Serkow- 
skiego 3 4375
Ma .a Nietrzp j| proszona podać adres, 
lub zgłosić się: Kraków, Piłsudskiego 
Nr. 24. Branson. 6383,
Sochacka Jadw ig i i Danuta l.atctian, 
proszone są o podanie swoich obec­
nych adresów 'zamieszkania pod ad­
res: Kraków, Wielicka 26, ra. 4. Pa- 
rzywiat. (339

Zgnity — krgdzłełe

Nauczyciel wychowawca, ndziiell kore­
petycji w zakresie gimnazjum, lub 
szkoły powszechnej, również na wyjazd. 
Zgiosz.: Goniec Krak., Kraków, , Nt,

.6033".

Zgubione Kartę rozpoznawczą, wydaną 
przez Gminę Sędz/iszów. po** Jędrze­
jów, na nazw'sko Pacholec Władysła­
wa, zam. w Sędziszowie. 6043
Zgubiono portfel z Kartą rozpoznawczą, 
Kartą Pracy 1 pieniądzmi, dnia 3. IX. 
1944, wystawiona *  Krakowie, pa na­
zwisko Kasprzycki Ignacy, jtczciwego 
znalazcę proszę o zwrot pod adresem 
według dokumentu, a pieniądze 'o trzy ­
mać jatko wynagrodzenie. 8129
Zgubleno Kennkartę, na nazwisko Mie­
czysław Kaz. Ryszko, ut. 4. III. 1907, 
zam. Rakowlce, n Poprzecina 266. 
Znalazcę proszę o zwrot za wynagro­
dzeniem Kraków, ul. Krakowska 3 3 ,' 
Ryszko. 6157

■Et S. p.
~  Kazimierz

CHRZANOWSKI
zmarł tragiczną śmiercią, dnia 
6 września 1944 r. w Krakowie. 
Wyprowadzenie zwłok z kościoła 
parafialnego na Salwatorze odbę­
dzie się w piątek dnia 8. IX/ 1944, 

o  godzinie 5.30 popoł.

Nabożfcftstwo żałobne
odprawione zostanie w sobotę dnia
9. IX. 1944, o godz. 8 rano w ko­
ściele parafjalnym na Salwatorze, 
o czem zawiadamia pozostała w 

smutku \
Rędzina.

t W pierwszą —  bólem serde­
cznym przepojoną —  rocznicę 

śmierci Pr zen aj droższego i nigdy 
niezapomnianego Męża, Ojca i Bra­

ta ś, p.

Dra Franciszka 
SZYM AKOW S KIEGO

asesora notarlitnaga
odprawioną zostanie

Msza święta żałobna
w sobotę dnia 9 września 1944 T.  
o godzinie 9 rano, w , kościele 
00. Kapucynów w Krakowie, o czem 

zawiadamiają

2ena Dzieci I Siostry.

•f1 Za spokój duszy I. p.

HENRYKA BUJASA
odprawioną zostanie

Msza Święta
w sobotę, dnia 9-go IX. 1944 T. 
o godz. 9-tej rano w kościele paraf, 
św. Anny w Krakowie, o  czym 

zawiadamiają znajomi

6355 Bujakowscy.

PODZIĘKOW ANIE
Wszy&tkiim, którzy wzięli udział w 
odprowadzeniu zwłok Drogiej Zony 

i Najleps-zej Matki- ś. p.

Antoniny 
STAŃKI EWICZOWEJ

na miejsoe wiecznego spoczynku 
w dniu. 4. IX. 1^944 i ., a w szcze­
gólności Przewielebnemu Ks. Drowi 
Ferdynandowi Machayowi, Prof. 
Drowi Józefowi Witkowskiemu, Prof. 
Kazimierzowi Sosnowskiemu, Ro­
dzinie mego Szwagra Ignacego 
Włodka, moim Kolegom I Koleżan­
kom oraz Kolegom córek i  «yna, 
jak również wszystkim naszym Są- 
shrttnm i Znajomym, składamy 

iaj$erdeczi*i*Js?e podziękowanie
63,60 Mąż z Dziećmi.

PODZIĘKOW ANIE
Wszystkim, którzy 'oddali ostatnią 

przysługę i .  p.

CESI A R YĄ Y
oraz oka zali nam tyle współczucia 
w tej tak ciężkiej i bolesnej dla 
nas chwili, Krewnym; WP. Leka- 
reom. Znajomym Zmarłej, składają 

serdeczne < „B óg zapłać**

6350 Rodzice I Brat.

PODZIĘKOW ANIE
Dnia 30-go VIII. 1914 r. zginął 

tragiczną śmiercią ś. p.

LUBERDA LESZEK
Wszystkim, którzy oddali Zmarłe­
mu ostatnią orzyisługę, a » szcze­
gólności Prze-* Księdzu Probosz­
czowi i Jego Księdzu-Towarzyszowi 
z kościoła parafialnego w Woli 
DuchackieJ, K«le'ańkom , Kolegom 
I Znajomym, składamy tą dragą 

, terdeczne „B óg  zapiać"
6341 Matka I R od "ń ;tw o .

Zgubiano Kennkartę. wystawioną w 
Krakowie na narw jk o  Gibała rranef- 
szełt, zam. w Bonku Falęckim, ul. Dłu­
ga 47. 6057
Zostawiono w tramwaju małą walizecz­
kę, przy której była parasolka, wew­
nątrz znajduj! się buciki czarne, poń­
czochy, ręcznik, pieniądze i inne dro­
bne rzeczy. Łaskawego znalazcę pro­
szę o  zwrot za wynagrodzeniem. —  
K rak'w . św. Wawrzyńca Nr. 13 Szot, 
Dyrekcja tramwajowa. 6Ź29
Broszką z szafirem i diamencikami zgu- 
biont w niedzielę, dnia 3. IX. 1994, 
pros/ę  zwrócić za wynagrodzeniem łów - 
nym w artości. Kraków, św. Tomasza 
Z i .  ra. 20. 6230
Skradziono dnia 30. VIII. 1944 Kenn- 
kartę. Kartę Pracy, Legityniację Kole­
jow a. Zaświadczenie Pracy, Zwolnienie 
od lekar/u, na nazwisko Gótke Aleksan­
der, <zam. Bochnia. Leonarua Boczna 
Nr. 1143. ■ 6191
Zgubione 2. IX. 1944 na dworcu w Kra­
kowie, Kartę rozpoznawczą, na nazwi- 
sko -Dobrzyński Zygmunt, z, m. Kraków, 
Krakowska 43. 6190
Zgubiono Kennkart- i książaę Ubezp. 
Społ. na nazwisko Maria Kącka, Kra­
ków, ul. Daszyńskiego 36. 6200
Dn’a 3. IX. 1944 Słomniki— Kraków, 
skradzioną zosta.a torebka z K en n ta - 
tą. Kartą Pracy, książką Ubezp. Spof., 
papiery separacyjne i wiole innych woź­
nych i zdjęcia fotograficzne. Proszę ła­
skawie o -wrót *,a wynagrodzeniem, n i 
nazwisko Janina Zając, Kraków, Czar- 
row iejska .0. m. 8. J204
Sk rad lis .i Kennkartę s  na w.sws Jó­
zefa Kędryua, Nr. 7 5 9 4 0 ,' wydaaą w 
Krakowie, zam. Kraków. Łobzowska 23, 
Skradziono w dniu 21. VIII. 1944 Kenn- 
kartę,, wydaną przez Stadtbauptmana 
Krakau, Kartę Pracy, Dleostauswels, 
przepustkę nocną, Bescbeinigung, wy­
dany przez Stadthauiptmana Krakau. £a 
narw sko K u it ie w c z  Czesław, zam. 
Kraków, Długosza 9. 8207
Zgubiona Kennkartę, na nazwisko Ja­
dwiga Roch, wydaną przez Gminę PI 
lica. pow. Miechów. 6213

Wydawnictwo Gan ino Krakowski”, Kraków, Wlelopol- 1. — Telefon 22081


